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Za Redakcyą odpowiedzialny 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

jliministracya, Ekspedycya i^Bióro Redakcyi ś. Marcin

Dziennik Poznański
wVchodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

j wiersza drobnego 1 sgr. 6 fon. — Reklamy od
wiersza drobnego 3 sgr. (iucl. tłómaczenia). 

Listy
i. jedakcyi, administracyi i ekspedycyi winny być 

frankowane. DZIENNIKP0ZNAŃ5KI
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznanin 2 tal. 15 sgr., w państwie nie­
mieckim 3 tal. 1 sgr. 3 fen. w Anstryi 6 guldenów 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecyi 
o tal, 15 sgr, w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 28 fr., w Anie-

ryce 6 tal. 7*/j ggr.
Przedpłata i ogłoszenia

pizyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzody po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze aientury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżSj) można takie

przesyłać ogłoszenia do ekspedycy! Dzień. Pozn.
, Rękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będ,

‘U® Luxembourg, Rue de Tournon No. 16 i pułkownik Raczkowski, Rue du 
. Na całą Francya, Jacques Zebaume w Paryżu, rue de Trevise Nr. 30. i np. Havas
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Miesięczną przedpłatę przyjmują 
wszystkie urzędy pocztowe i Ekspedycya Dzien­
nika Poznańskiego. Przedpłata miesięczna dla 
miejscowych wynosi 25 sbr., — dla zamiejsco­
wych 1 tal. 5 fen.; pod opaską 1 tal. 5 sgr.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

przyszło z tego powodu — jakeśmy już wczoraj pod 
właściwą pisali rubryką -— do rozruchów, przy których 
kilka osob był rannych i wielu aresztowano.

Kwestya socjalna.*)

IV.

P 0 Z M A N, 28 sierpnia.

Przed kilku dniami ukazał się w londyńskim Ti­
mes telegram, który mocno zaalarmował wszystkich 
konserwatystów fmueuzkich. Telegram ten doniósł, że 
p. Thiers nosi się z myślą rozwiązania zgromadzenia 
narodowego i rozpisania nowych wyborów w tej nadziei 
naturalnie, że z urny wyborczej wyjdą deputowani, za 
pomocą których uda mu się nadać dotychczasowej re­
publice trwałe podstawy i ustanowić rząd odbierający 
resztę nadzieji tym, co marzą o powrocie monarchii. 
Dziś ten sam Times ogłasza, że pogłoska o rozwią­
zaniu Zgromadzenia była mylną, a jedynie prawdziwą 
jest wiadomość, że p. Thiers zamierza Zgromadzeniu 
przedłożyć wniosek o utworzenie Izby wyższej. W ja­
ki sposób zostanie utworzoną ta Izba, — to pytanie, 
którego prawdopodobnie sam prezydent dotąd nie roz­
wiązał. Był czas, w którym zamyślał 250 najstarszych 
członków’ obecnego Zgromadzenia narodowego powo­
łać do tej Izby — dziś, jak słychać, postanowił 
p. Thiers ukonstytunować Izbę wyższą, jako rodzaj 
reprezeutacyi departamentalnej; każda rada jeneralna 
zamianuje z swego łona dwóch członków', którzy w ten 
sposob wyjdą niejako z pośrednich wyborów. Czy i 
w jaki sposób myśli pan Thiers zużytkować tę Izbę 
do swj ch celów, a przedewszystkiem do rozwiązania 
Zgromadzenia, należy to pozostawić czasowi i dzien­
nikom francuzkim, które w braku innego przedmiotu 
prowadzą w tym względzie polemikę pomiędzy sobą.

Zjazd monarchów góruje naturalnie nad wszyst- 
kiemi inneini politycznemi kwestyami. Na koinbina- 
cyach nie brak. Standard n. p. zapewnia, że zjazd 
berliński wryda na świat nowego cesarza. Będzie nim 
kroi włoski,który włoży na swą głowę koronę cesar­
stwa włoskiego. Odbudowanie cesarstwa rzymskiego 
— dodaj,e Standard — byłoby tylko następstwem 
naturalnem wypadków7, jakie odgrywały się w najno­
wszej epoce. Co do nas o znaczeniu zjazdu tego, zda­
nie nasze na właściwem miejscu wypowiedzieliśmy już 
obszernie.

O rezultacie wyborów w Hiszpanii nie mamv je­
szcze dokładnych wiadomości, te jednakże, jakie do tej 
otrzymaliśmy chwili, każą się spodziewać, iż rainistery- 
alni kandydaci zwyciężą.

Z Rzymu donoszą, że między rządem włoskim a 
greckim ukończono już układy względem zawarcia no­
wego traktatu handlowego. Ztamtąd również odbieramy 
wiadomość o wichrzeniu między rzymskimi robotni­
kami ajentów internacyonalu, usiłujących namawiać 

. bezrobocia, a przedewszystkiem robotników, zatrud­
nionych przy budowlach.

. J Lisbonie poczyniono nowe odkrycia zagrażają­
ce istniejącemu porządkowi. W skutek tego rząd przy- 
aresztował wiele osób, w liczbie których najwięcej woj­skowych. ' v J J

M końcu donieść nam należy, że wydalanie Je­
zuitów7 z krajów Rzeszy Niemieckiej odbywa się z go­
rączkowym pośpiechem. — W wielu miejscach rząd 
zmuszonym był uciekać się do siły zbrojnej. W Essen

Dwutygodnik krakowski.

(Pospolity deus ex machina w Krakowie. — Pewien piękny 
P^yimot dra. Dietla, będący jednak wielką wadą w prezydencie 

f ,dwóJne m?ki szukających mieszkania. — Wzrost 
knJi1?1-08zkaib ~ Próba wskrzeszenia Mrówki. - Teatr kra- 

dwsri i nowości, któremi tegoroczny kurs przedstawień zaczać
zamierza. — Teatr w Poznaniu i jego zadanie).

Przed dwudziestu może laty prześladowała mnie
“a wszystkich scenach polskich, które wówczas widy­
wać miałem sposobność, krotochwila ludowa, zdaje sie 
p ' dvaijdńskiego, p. n. Młynarz i kominiarz. 
n Ze stawiano ją setki razy w Warszawie, przedstawia- 

w każdem prowineyonalhem mieście, przedstawiano 
łn ?atra. amatorskich, dość, że się nie podobna by- 
tó; °( nip). 0P§dz'ń- D ile sobie przypominam intrygę 
ej wesolńj sztuczki, wszystko tam zależało od zawale- 
a Sl? wieży. Młynarz przyrzekł swą córkę kominiar-

knC-0^1 Jak Wleża zawali> obiecał się pogodzić z 
miniarzem jak się wieża zawali, wszystko czego tył-

Wieża^zawali*^1 jal< ta uie®zczS8na
ża c-1 W k°ACU sztuczki, jak się łatwo spodziewać, wie- 
'a się zawaliła.
8tnu,;Pr^ypatruja,c się po raz moze dwudziesty prsed- 
taki u“111 teg° drob,azgu> przychodziło mi na myśl, że 
tiainl eus ex machina jak zawalenie się wieży jest 

¿nieprawdopodobniejszym ze wszystkich rozcinaczy 
gordyjskich intrygi, jakich kiedy wprowadzali 

rov i n? iiut<??'owie dramatyczni. Zęby się budrnek mu­
fo mry zawalił, wszakże na to setki lat czekać potrze-
POflm Z1'zZe . , le un»eją budynki reperować, łatać, Opierać, a tak co zagraża ruina. ’

Wielu pyta się ze zdumieniem, jak się to 
stało, że niezadowolenie klasy roboczej wzrosło 
do tak wysokiego stopnia, iż rozwiązanie kwe- 
styi socyalnej stanęło na porządku dziennym 
społecznego życia dzisiaj właśnie, kiedy owe niż­
sze stany z reform ostatnich czasów największe 
stosunkowo odniosły korzyści?.. Na to odpo­
wiadamy zwróceniem uwagi naszych czetelników 
na ten niezbity fakt, że w zapatrywaniach kla­
sy robotniczej od pewnego czasu niesłycha­
ne zaszły zmiany, które w znacznej czę­
ści tej ludności obudziły niepomierną żądzę u- 
żywania i do moralnego doprowadziły7 ją u- 
padku.

Panowanie jednego stanu nad drugim uwa­
żano dawniej za prawo naturalne, niewzruszo­
ne. Mocą wiekowego zwyczaju, powagą pań­
stwowych i kościelnych instytucyi porządek ten 
społeczny zdawał się być uświęconym; wywo­
ływać z tego tytułu jakie wstrząśnienia najmniej 
przychodziło na myśl tym, którzy najwięcej 
cierpieli. Jeśli się zaś odzywały jakie życzenia 
lub wymagania, zawierały zwykle w głównej 
treści to, co prawodawstwo nowsze przyznać by­
ło zmuszone.

I dawniej już dawały się słyszeć głosy żą­
dające zniesienia poddaństwa, ograniczenia słu­
żebności pańszczyźnianych, obalenia przywilejów 
szlachty i korporacyi rzemieślniczych, ale chyba 
tylko w głowach zapaleńców świtała myśl ró­
wności majątków i równego udziału w przy­
jemnościach życia. Niższe klasy nie myślały o 
obaleniu wszelkich różnic stanowych — mniej 
korzystne położenie materyalne i podrzędne sta­
nowisko społeczne rozumiało się w ich przeko­
naniu samo przez się, życzono sobie wprawdzie 
polepszenia lecz nigdy przewrotu.

Dzisiaj inaczej! W niedawno minionej prze­
szłości niższe stany dostąpiły tyle dawniej za- 
przeczanych sobie praw, przypatrzyły się tylu i 

! tak radykalnym przewrotom politycznym i spo- 
' łecznym, że istniejący porządek towarzyski pod 

żadnym względem nie wydaje im się już tak 
silnym, iżby nim twarda dłoń robotnika w po­
sadach wstrząsnąć nie mogła. Urosły znacznie 
w tej klasie potrzeby życia, a jeszcze więcej pre- 
tensye do coraz lepszych wygód, podsycane wi-

*) W poprzednim artykule zakradla się pomyłka drukarska 
w 2 szpalcie wierszu llyrn od góry. Zamiast: liczba samych ro­
botników wiejskich już jest sto razy większą (20,105 pr.) po­
winno być: liczba samych robotników wiejskich już jest dwa 
razy większą (24,05 pr.)

potrafią, to tóż o zawaleniu mowy być nie może, zwła- ; 
szcza, że trzęsienia ziemi u nas nie są w modzie zu­
pełnie.

Myśląc tak wówczas, nie znałem jeszcze Krako­
wa. My tu na podobne fenomena nie mamy potrzeby 
tak długo czekać. Gdzieindzićj, żeby się jaki dom za­
walił musi chyba stać setki lat w zaniedbaniu, u nas 
jeszcze nie skończony, a już się wali, jeszcze gruzu nie 

, uprzątną z jednego, już drugi rozsypywać się poczyna.
I . Przed miesiącem, w lipcu, zawalił się dom p. Frei- 

licłia, w tych dniach cos podobnego stało się domowi 
p. Szenkera. Byłoby naprawdę nie złą spekulacya za­
łożyć w Krakowie „pierwsze c. k. wyłącznie uprzywi­
lejowane cislitawskie towarzystwo ubezpieczeń od zawa­
lania się domów,“ idzie tylko o to, czy składka nie o- 
kazałaby się dla ubezpieczonych za drogą.

Czem się to dzieje?
Odpowiedź na to pytanie zawrę w dwóch wyra­

zach: „miękkićm sercem.“
Zarząd nasz miejski ma za miękkie serce i dla te­

go z miastem jest źle.
, Jak się stanie taki lub podobny wypadek, okazu­

je się naturalnie, że winą jego było niedbalstwo przed­
siębiorcy i niedozor urzędnika. Jeden i drugi powinien 
być odpowiedzialnym, ale gdyby z całą surowością u- 
żyć władzy i prawa, pierwszy byłby zachwianyn/lub 
zrujnowanym majątkowo, drugi utraciłby na czas jakiś 
kawałek clileba, nimby sobie odpowiedniego nie wyna­
lazł zawodu. Jak tu rujnować obywatela? jak tu czło­
wieka zostającego w służbie miasta skazywać na brak 
i niedostatek? . . .

Miękkie serce zaczyna swoje perswazye, przema­
wia wymownie, przemawia za takimi kandydatami do 
komisyi sprawdzających podobne fakta, którzy znani 
są z osobistej życzliwości dla winnego, miękkie serce 
łagodzi już zapadłe decyzye, uwalnia od kary, przeba-

dokiem zbytku, z którym się nie tają inajętniej 
sze warstwy społeczeństwa. Zbytek znano wpra­
wdzie i dawniej — lecz znano więcej z daleka

dopiero óstatniemi czasy, skutkiem szybkie­
go rozwoju przemysłu i nadzwyczajnego ułat­
wienia komunikacyi, ubogi z bogatym tak bli­
sko się zetknął, iż i najprostszy robotnik po­
siada dzisiaj znajomość światowych nawyknień 
i potrzeb życia w klasie majętniejszej. Łatwo 
ztąd w duszy jego rodzi się pytanie,' dlaczego- 
by i on nie miał dostać się do tego raju i ja- 
kieini drogami?..

Komu nic dostaje głębszego poglądu na wa­
runki i podstawy gospodarstwa spdłecznego, a 
równocześnie brakuje wiary w boską harmonią 
świata, ten na powyższe pytania, nie inną da 
sobie odpowiedź, jeno tę, że nierówny rozdział 
majątków i przyjemności życia, jako krzyczącą 
niesprawiedliwość, czeinprędzęj usuwać należy. 
Dodajmy do tego propagandę fałszywych apo­
stołów ludu, którzy niezadowolenie robotnika 
budzą lub podżegają — a mącąc prawdę fał­
szem, wielu z nich do tego prowadzą przekona­
nia, że bogatsi żyją i opływają w rozkoszach 
kosztem ubogich.

Vięc nie istotnie tak bardzo niekorzystne 
położenie klasy robotniczej, jak raczej wewnętrz­
ny kontrast, który się wyrobił między robotni­
kiem, a przedsiębiorcą, jest rzetelną przyczyną, 
której kwestya socyalna zawdzięcza swój począ­
tek i tak niebezpieczny nadąje jej charakter. Nie 
przeczymy, że są tu i owdzie niedomagania i po­
trzeby wymagające zaradzenia, lecz nie w nich 
źródło kwestyi socyalnej, boć i dawniej niższe 
klasy znosiły daleko większy ucisk bez szemra­
nia, a dziś draźliwość i buta szerokiem płynie 
korytem.

Niefortunny objaw ten dostrzegamy przewa­
żnie wśród robotników fabrycznych. Żyją głó­
wnie w miastach, mianowicie wielkich, mają spo­
sobność patrzenia oko w oko na zbytki klas 
majętniejszych, na których widok i w nich sa­
mych budzi się potrzeba lub życzenie niejednej 
przjemności i wygody, na którą ich nie stać. 
Przez to, że żyją razem i razem pracują, myśl, 
która zaledwo w jednej powstała głowie, wnet 
staje się własnością wszystkich. A cóż łatwiej­
szego, jak budzić niezadowolenie? Nie brak też 
nigdzie agitatorów, którzy z różnych pobudek 
w tym duchu pracując, zawsze za punkt wyjścia 
biorą wrzekomy kontrast zachodzący pomiędzy 
robotnikiem a przedsiębiorcą. Niesprawiedliwo­
ścią jest mówią im — że gdy wam zaledwie 
na chleb wystarcza, fabrykant opływa w do­
statki. — dochód z waszej pracy zbyt skąpo 
dostaje wam się w udziale — zbyt wielką sto­
sunkowo część pochłania fabrykant, a przyczy­
ną tego wyzyskiwania jest kapitał, który się 
panoszy kosztem pracy: rozbić więc panowanie 
kapitału, a kwestya socyalna będzie rozstrzy­
gniętą....
WgągaPKesafc -TT-rtr.:
bawą dosyć został ukarany i że na drugi raz będzie 
dbalszym i uważniejszym.

Dobie to jest na jeden raz, ale jak się coś podo­
bnego powtórzy po raz drugi, setny, tysiączny, — a 
powtarzać się musi, bo trudnoż dla jednego być suro­
wym, gdy się było łagodnym dla drugiego, — wtedy 
wszelka obawa kary znika, każdy broi ile mu się podo­
ba, każdy dba tylko o swoje dobro, każdy przepisy i 
obowiązki lekceważy, zakrada się rozstrój i rozprzęże­
nie, i choćby się wówczas chciało wziąść energicznie 
do wykorzenienia złego, własne sumienie na to nie po­
zwala, któż bowiem może sprawiedliwie karać ludzi za 
to, że ich własnćm pobłażaniem popsuł, że im karby 
obowiązków rozluźnił? ... J

W naszćm mieście przykładów zaniedbania obo­
wiązku jest tysiące, począwszy od najdrobniejszych do 
najważniejszych. Komisarz targowy p. Siermontowski 
chodził na przykład z obowiązku co dzień po rynku 
głównym, na tym rynku znajdował się ogromny dół, 
me ogrodzony niczem, nie oświetlany w nocy, dół, w 
który wpadłszy można się było nabawić kalectwa albo 
zabić na miejscu, bo był głęboki na jakie półtora są­
żnia, i na dnie odłamami cegieł wysypany, i p. Sier- 
montowskiemu ani na myśl nie przyszło przez cały 
rok zaraportować o tćm do magistratu. — Teraz, kie­
dy kronikarz. Gazety Narodowej zwrócił uwagę 
na tę przepaść w samym środku rynku położoną, na 
tę pułapkę na obywateli, w którą cudem jakimś nikt 
się dotąd nie złapał, gdyby takiemu p. Siemontowskie- 
mu i innym, którzy z obowiązku urzędowego bywać 
w tem miejscu musieli, natarto porządnie uszu, zoba­
czylibyśmy, czy by ci panowie i wszyscy inni nie zlu­
strowali miasta, w którem może jeszcze nie jedna po­
dobna zasadzka na bezpieczeństwo publiczne istnieje. 
Przy miękkiem sercu jednak wszystko idzie powoli i 
rozlaźle. Już dwa tygodnie jak o tym słynnym dole 

?ak ®° zasyPać rozkazano, a zasypano go

Tego rozdzaju podżegania znajdują po­
między robotnikami o tyle łatwiejszy przystęp, 
o ile są faktycznie pewne uciążliwe niedomaga­
nia. Do tych liczymy: brak odpowiednich mie­
szkań po wielkich miastach, tudzież udział ko­
biet i dzieci w robotach fabrycznych, na czem 
cierpi powab życia rodzinnego wychowania mło­
dego pokolenia.

Wszakże nie to jest hasłem! dzisiejszego 
ruchu robotniczego. Główny szturm wymierzo­
no na podwyższenie płacy. A przecież zaro­
bek dziś większy stosunkowo niż cena zwy­
kłych potrzeb życia, gdy obok nich stać robo­
tnika na pewne przyjemności. Jeżeli mimo to 
jednak liczba ubogich — jak Kury er za in- 
neini powtarza — przestraszająco wzrasta, to 
przyczyn tego zjawiska gdzieindziej szukać na­
leży. Wzrost wielkich miast — czego nam Ber­
lin daje widoczny przykład — szczupłe i nie­
zdrowe mieszkania wywierające szkodliwy wpływ 
na zdrowie klasy pracującej; choroby, kalectwa 
wielorakie, wreszcie wczesna śmierć ojca rodzi- 
dziny: oto skutki tych stosunków, które zwię­
kszają liczbę ubogich. A obok tego lekkomy­
ślne trwonienie grosza, fałszywy kierunek wy­
chowania i lekkomyślność kobiet tej klasy, 
wreszcie pijaństwo, a w wielu razach lenistwo’ 
stają się rzeczywistemi przyczynami nędzy klas rze­
mieślniczych. Ten ostatni z wymienionych na­
łogów daje nam sposobność zwrócenia uwagi 
na opłakany stan moralny naszego robotnika 
po miastach i na prowincyi. Lenistwo a 
przytem jakaś pańska buta i lekceważenie choć 
małego, ale częstszego zarobku dochodzi do te­
go stopnia, że mimo biedy i opuszczenia, do 
których niestety przylgnął, jeżeli płaca nie do­
chodzi wysokości jego zachceń lub kaprysu, wo­
li wcale nie pracować i nic nie zarobić. Jeże­
li zaś pracuje, chce naraz wiele zarobić, bo ma­
ło pracując, rzadko zarabia.

Więc nie od samego podwyższenia płacy 
należy, się spodziewać rozwiązania kwestyi so- 
eyalnej, ale ktokolwiek zabiera się do tego 
zadania, niechaj pamięta, że wielka część klasy 
robotniczej zwłaszcza niemieckiej, straciła to 
wewnętrzne godzenie się ze swem położeniem, 
tę równowagę duchową, według której szczęście 
nasze tkwi w nas samych — że od przywró­
cenia tej równowagi, zależy cala przyszłość 
sprawy. Bo choćby robotnicy dzisiaj podwój­
ną dostali płacę, choćby równocześnie wiele im in­
nych przyznano korzyści, toby temsamem kwe­
styi socyalnej jeszcze nie uprzątniono. Na czas 
niejakiś zamilkłyby dawne skargi — wkrótce 
jednak zażądanoby więcej i spór zacząłby się 
na nowo.

Jakim sposobem pogodzić robotnika z je­
go położeniem materyalnem i stanowiskiem spó- 
łecznem? — Jak dla umiejętnego patologa nie 
ma na szczegółowe choroby szczegółowych le­
ków, o których absolutnie mógłby powiedzieć,

mu niema żadnego ogrodzenia, żadnego znaku, żadnój 
: latarki w nocy, żeby o niebezpieczeństwie ostrzegała.
, Niech dziś nocą — czego Boże nie dopuść — wybu- 
j cbnie pożar w domu mieszczącym odwach, lub w do- 
i mu, w którym p. prezydent mieszka, a z pomiędzy 
; spieszących do ognia z ulicy św. Jana najmniój kilku 
j nogi sobie w tój przepaści połamie, jest bowiem umie- 
, szczoną tak nieszczęśliwie, że jej w biały dzień z od- 
I ległosci 15 krokow nie widać, skutkiem czego na stu 
. mieszkańców Krakowa zaledwie dwóch o nićj wiedzia- 
. ło, nim Gazeta Narodowa doniosła.

A przecież,gdyby ten, komu nakazano zasypanie 
tego dołu wiedział, że za opieszałość czeka go surowa 
odpowiedzialność, w ciągu kwadransu jużby były zna­
ki ostrzegające o istnieniu przepaści, a w ciągu 24 go­
dzin cała jaskinia byłaby zasypaną, choć na to kilka­
dziesiąt fur ziemi potrzeba.

Tak samo gdyby jeden i drugi zamożny obywatel 
zapłacił parę set złr. kary za ukradkowe krycia da­
chów gontami, a znaleźliby się zaraz amatorowie poży­
czek, jakie kasa oszczędności udziela każdemu właści­
cielowi na pokrywanie domów dachami ogniotrwałemi. 
Kiedy jednak pan prezydent kary takie zniża i w dro­
dze łaski zupełnie umarza, jakim sposobem mamy 
przyjść do tego, żebyśmy raz wolni byli od obawy, że 
się lada chwila katastrofa pożaru z r. 1850 powtórzy?

Narzekamy na mnostw7o szynków, które demorali­
zują ludność, na szerzącą się rozpustę, na zepsucie mię- 
dzy sługami, na mnóstwo tym podobnych rzeczy. Ale 
temu wszystkiemu dziwić się nie powinniśmy, gdy kon- 
sensa odebrane kilkunastu naraz szynkarzom, miękkie 
serce papa^ prezydenta przywraca w drodze łaski, cho­
ciaż zaniesione przez nich rekursa namiestnictwo od­
rzuciło; kiedy komu się tylko podoba, może gdzie chce 
otwierać w lokalu prywatnym szynk bezszyldowy, bę- 
óący przybytkiem najnędzniejszego i najbrudniejszego
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że te a nie inne — tak na naszą chorobę spo- 

i łeczną nie ma jednej specyalnej recepty. Wszak- 
m że płaca przedewszystkiem powinna wystarczyć 
t na niezbędne potrzeby. Jak nie możebnein jest 
> dowolne podwyższenie płacy, bo takowa głównie 
( zależy od poszukiwania i podaży, tak samo żą-
v danie gwarancyi prawa do pracy lub minimum

płacy jest bezpodstawnym wymysłem socyali- 
i stów, któryby się tylko wtedy dał urzeczywi­

stnić, 1 gdybyśmy policyi przyznali prawo kon- 
l troli nad zawieraniem małżeństwa i rozrostem 

ludności, na co w równym stopniu oburza się
i i rozum i moralność.

Za daleko doprowadziłby nas rozbiór środków,
jakie już proponowano lub jakieby jeszcze pro- 

/ ponować można — chcieliśmy tylko zwrócić
r jeszcze uwagę na to, że rozstrzygnięcie kwestyi

socyalnej wtedy tylko jest możebne, jeżeli fa-
» brykant i robotnik do wspólnego dzieła poda­

dzą sobie ręce z gruntowną znajomością rzeczy 
i dobrą wolą. Producent łączyć powinien — 
— jak tego dosyć liczne mamy już przykłady

! — ze zyskiem własnym dobro swych robotni-
i ków.
i Ciągłe zawięzywanie coraz liczniejszych a
i ściślejszych węzłów wspólności interesu i zau-
i fania, powinno być usilnem staraniem przed-
i siębiorcy, który mając ciągle na oku swoje o-

sobiste cele połączyć z nimi potrafi ducha ehrze- 
ściańskiej miłości bliźniego. Lecz aby i robo­
tnik poznał należycie i wykonywał swoją na 
tein polu powinność, potrzeba mu się podnieść 
umysłowo i moralnie. Tymczasem brakuje u 
większej części robotników zrozumienia warun­
ków pomyślności nie tylko każdego przedsię­
biorstwa przemysłowego, lecz i własnej ich 
ekonomicznej egzystencyi, brakuje również owej 
niezbędnej miary zaparcia się siebie samego, 
bez którego nam w życiu tak często źle bywa.

Kwestya socyalna jest tedy kwestyą oświa­
ty — albo raczej kwestyą moralności, bo sama 
oświata bez umoralnienia — jak w ogóle tak 
i w tym razie na nic się nie zda!

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył mianować asesora rejencyjnego Puttkamer 

radzcą ziemiańskim powiatu LUbben.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 24 sierpnia.
[Dzienniki wiedeńskie i Polacy. — List otwarty pana Dobrzań­
skiego do hr. Ksawerego Branickiego w sprawie szkół udowych.]

(T.) Strasznie to nikczemne dziennikarstwo wiedeń­
skie. Gdy się rozeszła wiadomość o zjeździe cesarza 
austryackiego z cesarzem niemieckim w Berlinie, roz­
kochały się w nas pisma wiedeńskie. Domyślano ‘się 
bowiem koalicyi jakiejś przeciw Moskwie więc w umi- 
zgi do Polaków. Gdy się pokazało, że i car będzie w 
Berlinie, zmienił się ton dzienników wiedeńskich. Nie 
chcialy znać nas. Finis Poloniae było hasłem wszy­
stkich rozumowanyc hacz nierozumnych artykułów 
na całćj linii prasy wiedeńskiój. O ugodzie z Galicyą 
i słyszeć już nie chciano. W tóm pojawia się znany 
artykuł Gołosa. Nastąpił lekki zwrot ku nam, a 
gdy i Spener. Ztg. odezwała się w duchu Gołosa 
i gdy kwestya polska znowu na widownią wystąpiła, 
poczęły pisma te na wyścigi przeganiać się w oświad­
czeniach swych dla nas życzliwości. Obrzydliwe!

W sprawie składek na szkoły ludowe, ogłosiła 
dzisićjsza Gaz. nar. artykuł zasługujący ze wszech miar 
na uwagę. Wiadomo, że hr. Ksawery Branicki wydał 
w Paryżu broszurę, któ a w nowym znowu wyszła na­
kładzie pod tytułem: „Liberation de la France.“ 
Owóż z powodu tej redakcyi Gazety nar. broszury 
wspomnianej, wystósował p. Jan Dobrzański list 
otwarty do pana Branickiego, który tu w skróceniu o 
ile możności dokładnćm przytaczam. Oto treść jego:

Do hr. Ksaw. Branickiego.
Panie Hrabio! Otrzymałem nowe wydanie Two- 

jój broszury w kwestyi skupu nałożonój przez Prusa­
ków na Francyą kontrybucyi. Dziękując ci za prze­

służąca była zapisaną i zaopatrzoną w obowiązkową 
książkę służbową?

W samym statucie miejskim mamy artykuły, któ­
rych miękkie serce nigdy wykonać panu prezydentowi 
nie pozwoliło. Powiedziano tam na przykład, że radzca 
miejski, który przez trzy miesiące nie bywa na posie­
dzeniach bez usprawiedliwionego powodu, powinien być 
wykluczonym z Rady. Gdyby do jednego i drugiego 
zastósowano ten paragraf, nie mielibyśmy radzców ta­
kich, którzy bywają w Radzie tylko od wielkiego dzwo­
nu, gdy idzie o przegłosowanie sprawy bardziój im na 
sercu leżącój. Ale do tego trzeba nie tak miękkiego 
serca, trzeba nie brać byle jakiego usprawiedliwienia za 
usprawiedliwienie, trzeba uznać, że obowiązek uspra­
wiedliwiania nieobecności rozciąga się nie tylko na peł­
ne posiedzenia Rady, lecz także na posiedzenia sekcyi 
lub komisyi, a nawet tóm bardziój na te ostatnie, bo 
Rada w końcu bez p. X, Y. bez jednego lub drugie­
go p. Z, bez dra. M. M. da sobie radę, a komisy a pró­
żnować musi.

Główną, kapitalną winą dzisiejszej prezydentury 
jest zatóm brak energii, brak sprężystości. W życiu 
towarzyskióm wada ta jest przymiotem, nosi nazwę 
łagodności, pobłażliwości, dobroci, ma jeszcze inne i je­
szcze piękniejsze nazwiska. Ale w sprawie publicznej 
jest wadą, pierwszorzędną i nieuleczoną wadą, wadą, 
za którą wszyscy ci, co się boją sprężystszego dozoru 
kochają i uwielbiają dra. Dietla i poświęciliby wiele, 
ażeby nadal utrzymać go u steru.

Zbytecznem byłoby mówić, że naczelnik miasta, 
który z powodu osobistego charakteru nie okazał się 
dosyć sprężystym przez lat sześć, nie może już rozwi­
nąć dostatecznój energii w następnóm sześcioleciu, naj­
przód dla tego, że nikt natury swojój nie odmieni, a 
potóm, że gdzie się złe zakorzeniło, tam już nie uda­
wania surowości i sprężystości, nie sztucznój ad boc 
przybranój pozy, lecz rzeczywistój stanowczości potrze­
ba. To tóż ktokolwiek sie rozpatrzył dobrze w spra-

ziowieka. ugroinue~ cium^ -----

syłkę, mam nadzieję, że nie weźmiesz mi za złe 
przesłania ci kilka uwag natchnionych twojemi broszu­
rami.

Poruszony nieszczęściami jakie spadły na Fran­
cyą, powziąłeś myśl wzniosłą, którą w ten sposób sfor­
mułowałeś: „Odezwać się potrzeba do patryotyzmu, do 
ducha ofiary całej Francyi, aby złożyła jednorazowy 
podatek narodowy w wysokości 3 proc, od wartości 
wszelkiego majątku nieruchomego i ruchomego wszyst­
kich obywateli fraucuzkicb.“

Francya jednak zaciągnęła ogromną pożyczkę i 
rada Twoja, — przez rząd Thiersa odrzucona, dzisiaj 
Francyi na nic.

Jest wszakże kraj, któremu by się przydać Twoja 
rada mogła. Krajem tym Hrabio jest Polska! i ona 
ma kontrybucyą do spłacenia, dla wykupienia się z 
ciemnoty ludu!

W stuletnią rocznicę rozbioru Polski, postanowił 
kraj wykupić się z tćj strasznćj ciemnoty, co tak 
olbrzymią część członków jego przygniata i ciężkiój 
niewoli jest dzisiaj główną podporą. Składki zarzą­
dzono, ale te nie wystarczają. Biedota, byle trochę o- 
świeceńsza, daje nad siły może, ale zamożna szlachta 
daje mało, — a panowie nasi nie dają nic!

Sejm zajmuje się zapewnieniem szkołom ludowym 
rocznego stałego dochodu, ale tu potrzebny jest fun­
dusz zakładowy, dla założenia szkół, do zaopatrze­
nia ich w potrzebne materyały. Na 5,936 gmin ma 
Galicya tylko 2,476 szkół ludowych. W tym celu po­
trzebna by była jednorazowa kontrybucya od kapita­
łu, podobna do tój, jaką hrabio radziłeś dla Francyi. 
Sejm nasz na mocy ustaw nie ma prawa jej nałożyć. 
Potrzeba więc opodatkowania dobrowolnego. 
Opodatkowali się już ci, co ręcznie pracują i co żyją 
z małego dochodu. Wstydem jest i hańbą dla naszych 
panów, że dotąd na się czekać każą! Gdyby oni 
opodatkowali się odpowiednio do swych majątków, ka­
pitał potrzebny znalazłby się rychło. Gdyby ci za­
możni właściciele większych posiadłości ziemskich, a 
więc kontrybucya tę mogący uiścić z wszelką łatwo­
ścią, dopełnili swego obowiązku, opodatkowując się do­
browolnie, nie już jak doradzałeś Francuzom, w sto­
sunku 3 proc, od wartości posiadanego mienia — ale 
w stósnnku 1 prct. tylko, otrzymalibyśmy od razu na 
szkoły kapitał 17» milionowy.

Nie odpowiesz mi hrabio! że to utopia, bo sam w 
swój broszurze, przewidując podobny zarzut, odpowia­
dasz z góry, „że utopią nazywano każdą z kolei do­
broczynną dla ludzi nowość?“

Mojem zdaniem do zrealizowania tej utopii jedne­
go potrzeba: dobrego przykładu, któryby panów 
naszych zawstydził i przypomniał im ich obowiązek.

Otóż’ przykład ten szanowny hrabio! panom na­
szym należy] od ciebie, który. ofiarność pojmujesz i 
któryś tak gorąco namawiał Francuzów do poniesienia 
ofiary jakiój wymagała po nich ojczyzna; któryś się 
sam oświadczył w broszurze swej, zupełnie goto- 
wyjm do dania Francyi, na pierwsze zawołanie 3 prc. 
od wartości twego ogromnego majątku.

Nie wątpimy, że przykład ten dasz: ręczy nam za 
Ciebie patryotyczna i polska przeszłość Twoja. Ręka 
Twoja hrabio nie zwykła zaprzeczać ustom, gdy cho­
dzi o stwierdzenie czynem wyznawanych przekonań; 
dla tego mam nadzieję, że nam długo na odpowiedź 
czekać nie dozwolisz i że odpowiedź ta będzie tego ro­
dzaju, iż przyczyni się dzielnie do potężnego popchnię­
cia naprzód, zalegającej już nieco dziś, z powodu nie­
chęci możnych, sprawy składek na oświatę ludu.

O odpowiedź tę zapyta Polska równo jak i Gali­
cya, bo to sprawa polska przedewszystkiem!! Czeka 
na nią magnaterya nasza!

Kontrolę nad użyciem pieniędzy, mają władze po­
lityczne naszego kraju; najwyższa kontrola należeć 
będzie do galicyjskiego sejmu. Obawy nadużycia nie 
może być żadnej.

Mamy zaszczyt i t. d.
Jan Dobrzański. 

Właściciel i redaktor główny Gaz. nar.
Lwów, 24 sierpnia 1872

Czekajmyż na odpowiedź!

Pary i, 26 sierpnia.
[Zjazd berliński i kwestya przymierza dla Francyi. — Nowiny 
z Hiszpanii. — Rady departamentowe. — Coraz większa jedność 
w stronnictwie republikańskióm. — Złość prawicy. — Wściekłość 
Bonapartystów. — Gdzie jest prawdziwe stronnictwo zachowaw­

cze? — Czarne punkta.]
(S. E.) Od chwili, kiedy zaczęły się wakacye, 

zjazd berliński jest jedynym przedmiotem większej do­
niosłości, o którym dziennikarze mogą jeszcze pisać, 
chociaż fakt ten, którego skutki są pokryte najgłębszą 
ciemnością, nie bardzo obchodzi większość ich czytel­
ników. Dzienniki bonapartystowskie kładą szczegól- 
nićj nacisk na to, że Francya pozbawioną jest sprzy­
mierzeńców, a winę tego osamotnienia zrzucają na 
rzeczpospolitą. Republikanie odpowiadają, że nie idzie

wach naszego miasta i w dzisiejszym stanie jego za­
rządu, ten zrozumieć musiał, że utrzymanie na stano­
wisku prezydenckióm dra. Dietla, mimo najsympatycz­
niejszych przymiotów i wielkich rzeczywiście zasług 
naukowych i obywatelskich tego szanownego męża, 
stanowczo jest niemożebnóm.

Czy ta opinia przeważy? . . . niedaleka przyszłość 
okaże.

Inne strony naszego miejskiego życia niewiele 
przedstawiają materyału do sprawozdania.

Jest to peryod szukania mieszkań. Mam to nie­
szczęście, że wypowiedziałem lokal, jestem więc po­
dwójnie wzięty na tortury. Muszę szukać nowego, 
tłuc się po wszystkich ulicach i wszystkich piętrach i 
zakłócać spokój uczciwych ludzi, którzy są w podob- 
nóm do mojego położeniu, — kiedy zaś zostanę w do­
mu mam nieustającą procesyą odwiedzin. Panowie, 
panie, panny, służba, faktory, posługacze, wszystko to 
w swójóm albo w cudzóm imieniu tłoczy się do mie­
szkania, pojedyńczo lub partyami po cztery lub pięć 
osób, ¿zagląda do każdego kąta, egzaminuje o cenę, su­
chość) temperaturę, sąsiedztwa i t. d., wraca po kilka 
razy; przeprasza za natręctwo, prosi o wodę, kicha i 
obraża się jeśli nie usłyszy „na zdrowie.“ Nigdy je­
szcze tylu ludzi naraz nie szukało mieszkań, nigdy tak 
mało lokalów nie było do wynajęcia i nigdy lokale nie 
były takie drogie, jak teraz. Dozwólcie mi czytelnicy, 
że siebie wezmę za termometr, bo statystyki odpowied- 
niój nie ma. Za skromne literackie mieszkanie płaci­
łem przed rokiem 180 złr., teraz płacę 280 złr. rocznie. 
Od św. Michała za takie samo, tylko o trzy piętra wy- 
żój położone, żądają 300 zlr. z warunkiem, że lokator 
własnym kosztem postawi piec, wybije jedne drzwi, 
pomaluje okna i ściany. Właścicielka obowiązuje się 
za to . . . nie podwyższać komornego przez . . . pól 
roku!

Tak rosną ceny w mieście, w któróm zamiast przy- 
bywać nowych mieszkań, odpowiednio do wzrostu licz­

teraz o poszukiwanie przymierza, bo skoro Francya 
zreorganizowana pokaże, iż może się obejść bez sprzy­
mierzeńców, wtepczas będzie ich miała dosyć. Przy­
pominają z drugiej strony, że cesarstwo nie znalazło 
w świecie politycznym bardzo wielkich sympatyi w 
lipcu roku 1870. Jeżeli car raczył umieścić jenerała 
Fleury w sankach w sposób tak niewygodny i zaszczy­
tny, nie przeszkadzało mu to bynajmniej zawrzeć taj­
nego traktatu z wrogami Francyi.

Z Hiszpanii donoszą ciągle, że powstanie karli- 
stów przycicha coraz bardziój, niepotrzebnie osłabiwszy 
przez długie miesiące kraj, już i tak bardzo chory, a 
wylawszy potoki krwi bez żadnej korzyści. Król Ama­
deusz wprawdzie doznaje w ciągu podróży wiele urzę­
dowych sympatyi, ale inne kłopoty zaciemniają jego 
widnokrąg, a na pierwszym planie przygotujące się 
wybory nie mało go niepokoją. P. Ruiz Zorilla miał 
nie dawno mowę do Zgromadzenia radykalnych, a u- 
zyskał liberalnemi obietnicami huczne oklaski; ale 
wątpić można, czy znajdzie minister w nowych korte- 
zacb większość, któraby cbciała popierać i rządy i same­
go nawet monarchę.

W całej Francyi największy ciągło panuje spokój; 
Rady departamentalne zebrały się i rozpoczęły prace 
swoje. W większćj części departamentów, przeszłoro- 
czne biura na nowo wybrane zostały. W Lyonie i w 
Marsylii dwaj nowi prefekci p. Cantonuet i p. Lim- 
bourg przemówili w sposób pojednawczy, który spra­
wił najlepsze wrażenie.

Radykalni bynajmniej nie zaczęli krucyaty, zapo­
wiedzianej za rozwiązaniem Izby; zdaje się, że zrozu­
mieli, iż Izba sama się zabije, i czekają cierpliwie aż 
samobójstwo to zbawienne dla Francyi będzie faktem 
dokonanym: nie mało przyczyni się do tego dyskusya 
o reformie szkolnej, jaka zaraz po powrocie Izby wer- 
salskiój nastąpi. A więc jedność między różnemi od­
cieniami stronnictwa republikańskiego staje się coraz 
silniejszą i trwalszą, a manifest lewego centrum jest 
nowym dowodem tej pocieszającej prawdy. Dokument 
ten noszący podpis jen. Chanzy i członków komitetu, 
zawiera między innemi ustęp następujący: „Francya 
powróciła do obecnej formy rządowej, którą rozum po­
twierdza, dobrze zrozumiany interes doradza, a sam 
honor nakazuje, gdyż po śmierci starych naszych mo­
narchii, możemy wybierać tylko między Cezaryzmem 
a republiką.“

To tóż prawica, widząc jaka panuje zgoda w obo­
zie przeciwników, nie posiada się ze złości. Był już 
list p. St. Marc Girardin, nazwany przez jednego z 
karykaturzystów Ewangelią podług św.Marka ; był ma­
nifest margrabiego de Franclieu, o którym wspomina­
liśmy. Mamy teraz dyatrybę p. Dahirel, który oska­
rża prawicę, lewicę, książąt orleańskich, ministrów a 
szczególniej p. Thiersa: żąda zniesienia stanu oblęże­
nia, bez którego rzeczpospolita nie trwałaby podług 
niego 24 godzin. Mamy nareszcie mowę znanego p. 
Raoul Duval, który znowu piorunował w miasteczku 
Moulineaux przeciw sprawcom 4 września a szcze- 
gólniój przeciw p. Gambecie. Zarzuca im szczególnićj, 
że nie zostali zabici: powinienby się cieszyć z tego, bo 
nie miałby już przeciw komu unosić się w gorliwości 
monarchicznej.

Ale p. Raoul Duval jest jeszcze aniołem słodyczy 
w porównaniu z redaktoramibonopartysowskiego Pay s, 
którzy w tym miesiącu najmocniejszych upałów zdają 
się być dotkniętymi szaleństwem i tak w jednym z o- 
statnich numerów jeden z nich dziwił się temu, że p. 
Fryderyk Morin (jeden z najmniej niebezpiecznych a, 
mów.iąc między nami, najnudniejszy z redaktorów 
Rappel u) nie jest jeszcze skazany do ciężkich robót 
(au bagne). — Nic dziwnego, że w obec tak grze­
cznej i łagodnej polemiki, rząd uznał za stosowne u- 
dzielić bonapartystowskim organom uprzejmego ostrzeże­
nia ; ale panowie Bonapartyści wołają w niebogłosy że 
są ofiarą rządu, męczennikami prawdy; a istotnie przy­
kro, że rząd dał im tę sposobność ozdobienia siebie au­
reolą prześladowania: lepiej nie zwrócić uwagi na głos 
wołającego na puszczy.

Doszliśmy więc do dziwnych czasów, kiedy tak 
zwane stronnictwo zachowawcze jest jedynóm, które 
zachować obecnój formy rządowój nie cbce i staje się 
przez to samo jedynóm stronnictwóm rewolucyjnóm. 
Czy rewolucya ta ma przywrócić tron Henryka V., 
czy trójkolorowe berło Filipa II., czy cesarską koronę 
Napoleona III., mniejsza o to: Francya rewolucyi nie 
chce, a rewolucyonistów odpycha, twierdząc z p. 
Thiersem, że republika tylko jest na teraz zachowa­
wczą. Nadaremnie prawe centrum odpowiada na o- 
rzeczenie lewego centrum „że Francya nie jest dojrza­
łą dla republiki: że stworzoną jest dla rządu monar- 
cbicznego, pod którym kraj nie przestał (?), przez 8 
wieków, wzrastać w mądrość, w silę, w światło a na­
wet w wolność,“ napróżno p. de Richemont, były se­
nator cesarstwa, pisze listy nieprzyzwoite do kolegów 
z rady departamentu Lot-et-Garonne; już i same mie­
szczaństwo, które rok temu ani słyszeć nie chcialo o

by mieszkańców — wali się co miesiąc jeden dom.
Gdyby nic krętanina za mieszkaniami, byłoby w 

mieście naszóm cicho i spokojnie, jak makiem zasiał. 
Żadnych widowisk, zgromadzeń, koncertów, słowem nic. 
— Próbowano dzisiaj nagalwanizowaó ^stowarzyszenie 
„Mrówki,“ które od lat kilku wpadło w letarg i zwo­
łano posiedzenie. Nie wiem jeszcze jak się powiodła 
ta próba, bo na nią nie poszedłem, z powodu, który 
jest jedyną przyczyną, że nie zostałem doktorem me­
dycyny: nie lubię żadnych eksperymentów nad niebo­
szczykami. Spotkałem jednak z rana na mieście pe­
wnego obywatela, który mi mówił, że ma stawiać 
wnioski na tóm posiedzeniu. Można więc przypuścić, 
że przynajmniój ten wnioskodawca był obecnym i spro­
wadzi! ze sobą tylu, ilu do poparcia wniosków po­
trzeba.

Teatr dopiero w początkach przyszłego miesiąca 
przyjedzie z Krynicy, a przedstawienia z d. 15 wrze­
śnia rozpocznie, o ile mi wiadomo: Przeorem Pau­
linów, dramatem historycznym w pięciu aktach wier­
szem, wyróżnionym na ostatnim konkursie. Potem 
pójdą komedye Szekspira: Wiele hałasu o nici 
Ugłaskanie sekutnicy. Pierwszą przetłumaczył 
i przerobił dla sceny krakowskiój na pięć aktów bez 
żadnych zmian dekoracyi w ciągu aktu, sam dyrektor 
p. Stanisław Koźmian. Tłumaczem drugiój, również 
przerobionój na 5 aktów bez zmian, jest p. A. Bły- 
dowski, który tłumaczy podobnież dla sceny krakow­
skiój Wesołe kobiety z Windsoru. W Wiele 
hałasu o nic w roli Beatryczy ma być pierwszy wy­
stęp pani Hoffmann w tym sezonie. Dalój pójdą no­
wości: Fiammina, dramat w 4 aktach Mario Uchar- 
da, Djana de Lys, Książe niezłomny, Matka 
występna Beaumarchaisfigo. Tę ostatnią, trzecią 
część słynnój trylogii autora Cyrulika i Wesela 
Figara tłumaczył dla sceny krakowskiój nieodżało­
wany mój poprzednik ś. p. Narzymski. Słyszałem 
także, że dyrekeya nabyć zamierza piękny przekład

republice, teraz życzy sobie w jednej tylko rzeczy; Za. 
chowania republiki zachowawczej. — Wracam z prowin- 
cyi, a uderzony byłem zmianą olbrzymią jaka zaszła 
pod tym względem w usposobieniu naj bardziój zacofa- 
nych mieszczan, którzy stanowią wielką baranią trzo- 
dę w narodzie francuzkim.

Republika w zasadzie przyjęta. Dwie tylko prze­
szkody lub raczej niebezpieczeństwa zapisać należy-

ęierwszóm jest kryzys, która nastąpi po śmierci pana 
'hiersa, w braku odpowiednój osobistości mogącej za­

jąć jego miejce: drugióm jest kwestya socyalna za­
wsze grożąca szczególniej w wielkich miastach polu. ; 
dniowej Francyi. Mieszczaństwo francuzkie niech pi). ! 
nie ma na uwadze te dwa czarne punkta. Od nieg0 i 
zależy przyszłość Francyi.

NIEMCY.
* Berlin, 27 sierpnia. Germania, która 

ostatnim numerze długi poświęca artykuł wydalonym 
z Niemiec Jezuitom, dziękując im za prace dla kościo­
ła podjęte i przepowiadając rychły ich powrót, donosi 
przez swego korespondenta z Fuldy, że konferencya 
biskupów odbyć się tam mająca w bieżącym miesiącu 
nie będzie miała tym razem znaczenia kościelno-poli- 
tycznego. Tegoroczni zjazd nie stoi — według kore­
spondenta — w żadnym związku z kwestyami, które 
w nowszych czasach wszystkie zajmują umysły, ale 
wywołany jest niejako postanowieniem, na mocy któ­
rego nie tylko pruscy, ale i niemieccy biskupi co dwa 
lata we wrześniu zbierać się mają na wezwanie pre­
zydenta. W skutek więc tój uchwały, ponieważ ostat­
nia konfereneya biskupów odbyła się we wrześniu 1870 , 
roku, wyznaczono podobny zjazd na wrzesień rb. Dla 
tego zawezwani zostali nie tylko pruscy, ale i połud- 
niowo-niemieccy biskupi, a niektórzy z nich, jakkol­
wiek dalekim jest jeszcze termin 17 września, przy- 
rzekli już swój udział w konferencyi. — Niemieckie 
pisma liberalne, nie ustające w swych wycieczkach prze­
ciwko duchowieństwu katolickiemu i Jezuitom podają 
statystykę pism ultramontańskicb, chcąc wykazać przez 
to, jak w ostatnich czasach wzrosło w całych Niem­
czech stronnictwo ultramontańskie. —■ I tak, według 
prasy niemieckiej, przed czterema laty były Kölni­
sche Blätter (teraz Köl n ische Vol ks-Z ei tung), 
Mainzer Journal, Westphälische Merkuri 
Echo der Gegenwart jedynemi pismami większemi, 
wydawanemi w tym kierunku w północnych Niemczech. 
Oprócz tego wychodziły na południu Niemiec: Augsb. 
Volks-Zeit., wychodzący w Monachium Volksbote, 
w Stuttgarlzie: das Deutsche Volksblatt, Badi­
sche Beobachter i w Wiedniu Volksfreund i 
Vaterland. Od tego czasu zaś do powyżej wymie­
nionych dzienników przybyło ku zgorszeniu prasy li­
beralnej kilkanaście pism a mianowicie: Germania, 
Schles. Volks-Zeit., Bayerische Vaterland, 
Donau-Zeit., a oprócz tego wiele pism, które raz, 
albo dwa, lub trzy razy wychodzą tygodniowo. Wszy­
stkie dzienniki niemieckie z wielkióm rozpisują się u- 
podobaniem nad przyjęciem w południowych Niemczech 
następcy tronu cesarskiego. Ta tylko w zapatrywaniach 
prasą liberalną a zachowawczą, na której czele stoi 
Kreuz-Zeitung, zachodzi różnica, że liberalne i 
dzienniki w serdecznóm przyjęciu upatrują coraz wię­
ksze zbliżenie się południa do Prus i zamiar zlania się 
całkowitego całych Niemiec, Kreuz-Zeit. natomiast , 
nie widzi tego i widzieć nie chce, bo dla niój przede­
wszystkiem Prusy nie powinny znikać w Niemczech, 
ale zachować właściwości swoje. — Rozruchy w Essen, ! 
o których we wczorajszym wspominaliśmy numerze, 
spowodowane rozkazem wydanym do zamknięcia zako­
nu i wydalenia Jezuitów, nie powtórzyły się już. Spro­
wadzono wszakże dwa bataliony wojska z Düsseldorfu 
i wiele przyaresztowano osób.

N. A lig. Ztg. donosi, że książę Bismarck, jak mu 
tylko na to pozwoli zdrowie, uda się w pierwszych 
dniach września do Berlina, zkąd pojedzie na uroczy­
stość malborgską. — Zapewne towarzyszyć będzie tak­
że w podróży cesarzowi, który jak Bromb. Zeitung 
pisze, czternastego września będzie obecnym przy o- 
twarciu szkoły przemyslowój w Bydgoszczy.

FRANCYA.
* Paryi, 26 sierpnia. P. Thiers nie przybędzie 

w tym tygodniu do Paryża, a natomiast uda się do Cher- 
bourga celem zwiedzenia tamtejszej floty. W Trouville 

j zajmuje się p. Thiers prawie wyłącznie reorganizacyą 
francuzkiój siły zbrojnój. Ponieważ próby z nowemi 
działami już ukończone, przeto przychodzi na porzą­
dek dzienny kwestya podziału wojska na czynną armią, 
na rezerwową i terytoryalną. W tym celu udała się 
do Trouville delegacya złożona z urzędników minister­
stwa wojny, która wspólnie z prezydentem rozpocznie

Don Juana Moliera przez p. Karola Pieńkowskiego, 
z takióm powodzeniem przedstawiany niedawno na sce­
nie lwowskiej. Jednóm słowem nowości pełno, widać, 
że p. Koźmian i w tym sezonie myśli na seryo o u- 
trzymaniu szczerój sympatyi, którą sobie jako dyrektor 
teatru zjednał u mieszkańców Krakowa.

A sympatya ta sięga tak daleko, żeśmy się tu u- 
cieszyli naprawdę, wyczytawszy w Kraju, że teatr 
poznański obejmie nie p. Koźmian, lecz p. Zygmunt 
Sarnecki. Tym sposobem p. Koźmian pozostanie nam 
cały, a i wam dostanie się człowiek na trudne stano­
wisko dyrektora sceny zupełnie odpowiedni. Scena 
poznańska nie będzie niejako filią sceny krakowskiej, 
lecz samoistną, zostającą pod steróm dyrektora dające­
go wszelkie rękojmie znawstwa i zamiłowania. Zamiast 
trzech stałych teatrów w czterech miastach, będzie ich 
cztery, co tylko na dobro sztuki dramatycznej wyjść 
może. Pan Zygmunt Sarnecki zrozumie też niezawod­
nie zadanie teatru poznańskiego, który choćby słabsze- 
mi siłami artystycznemi i środkami materyalnemi roz­
porządzał, ma jednak pole, na któróm może być pier­
wszym pomiędzy wszystkiemi polskiemi scenami. Teatr 
warszawski przoduje innym doborem najznakomitszych 
talentów dramatycznych i starannóm wystudyowaniem 
na wielu próbach każdej sztuki, nim się dostanie na 
scenę, krakowski bogactwem i świetnością repertoaru, 
złożonego prawie wyłącznie z arcydzieł lub dziel sze­
rokiego rozgłosu, wykonywanych z niezwykłą popraw­
nością i harmonią, lwowski najlepszą dzisiaj polską O" 
perą, poznańskiemu pozostaje być protektorem orygi' 
nalnój literatury dramatycznój, która na wszystkich 
trzech tych scenach, nawet w Krakowie, pomimo kon­
kursów i komisyi doradczój, cokolwiek po macoszemu 
jest traktowaną. Jeżeli p. Sarnecki tę drogę obierze, 
będzie to droga godna i Wielkopolski i jego.

A. + B.
Kraków, 26 sierpnia.
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„race nad tym przedmiotem. Na czele tćj delegacyi 
stojî jenerałowie Hartung i Reuson, tudzież jeneralny 
¡pteńdant Guillot. Komisya wojskowa udaje się na ma- 
peffra jesienne do Anglii; składa się z jednego jenera- 
ja pułkownika i kapitana.

’ Dzienniki paryzkie donoszą, że wojska niemieckie 
usuną się z departamentów Marne i Haute-Marne d. 
g prześnią.

Frakcya prawego centrum poszła za przykładem 
lewego centrum i ogłosiła w tych dniach koresponden­
cie mające posłużyć jego zwolennikom za wskazówkę 
dalszego postępowania. Czy krok ten odpowie upragnio­
nym oczekiwaniom lub nie, czy zdoła zbliżyć rozpro- 
gjone konserwatywne frakcye, trudno dziś odgadnąć, a 
to tylko jest pewném, że prawe centrum wydając rze­
wne korespondencye, przyczyniło się nie mało do wy­
jaśnienia zajmowanego przez nie stanowiska. Frakcya 
ta równie stanowczo się dziś odezwała jak przed tygo­
dniem lewe centrum, które wyrzekło, że „Francya dziś 
jest dojrzałą do ugruntowania konserwatywnej republi­
ki“ ~~ tylko z tą różnicą, że w wywodach swych przy­
szła do wprost przeciwnego wyniku, dla niej bowiem 
pomyślność Francyi możliwą jest tylko pod cieniem 
berła monarchicznego. W ten sposób raz przecie na­
stąpiło pociągnięcie wyraźnój granicy między prawćm 
i íewém centrum.

P. Thiers nie może do dziś dnia jeszcze uspokoić 
się z powodu demonstracyi kilku Bonapartystów. Mło­
dy Vallon, były sekretarz ministra skarbu p. Pouyer- 
Quertier, przyjdzie przed sąd przysięgłych pod zarzu­
tem zbrodni zaburzenia spokojności publicznćj.

WŁOCHY.
* Rzym, 24 sierpnia. Półurzędowa włoska O- 

pinione omówiwszy dość długo i szeroko kwestyą 
rzymskich klasztorów, przychodzi w ostatnich numerach 
do przedstawienia w główniejszych zarysach wniosku 
rządowego, przyczćm zwraca uwagę, że w téj mierze 
wiele jeszcze będzie do zrobienia i poprawienia. Mi­
nisterstwo zgodziło się dopiero w głównych punktach, 
pozostawiając resztę czasowi i okolicznościom. — W 
rzymskićj prowincyi wprowadzoną będzie po prostu u- 
stawa, na podstawie której nastąpiło zniesienie klaszto­
rów i stowarzyszeń religijnych w całych Włoszech. — 
W samym Rzymie jednakże ograniczy się rząd jedynie 
na odjęciu religijnym stowarzyszeniom praw jurysdyk­
cyjnych i zamienieniem tychże dóbr na włoską rentę. 
Renta ta atoli musi przypaść tym instytucyom, na któ­
re dotąd obracano dochód z tych dóbr, przeto na szko­
ły, szpitale i inne dobroczynne zakłady, według tego, 
czy dochód z rzeczonych dóbr obracanym był do tej 
chwili na cele służby Bożej i oświaty, czy na dzieła 
chrześciańskićj miłości. Ale i na rzecz jenerałów ró­
żnych zakonów', których jest w Rzymie 52, poczynio­
ne będą pewne ustępstwa od ogólnej no^y. Rząd 
postanowił, aby zatrzymać tak, jak dziś istnieją, wszy­
stkie jeneralstwa, a to w skutek przedstawień Ojca ś., 
który oświadczył, że takowe są mu niezbędne do spra­
wowania najwyższej władzy pasterskiej. Dobra ich jed­
nakże tak dobrze jak i innych stowarzyszeń zamienio­
ne będą na rentę włoską i odebranćm będzie prawo 
ponownego nabywania dóbr. Natomiast pozostawia 
rząd prawo osobistej jurysdykcyi.

W zajętym przez rząd klasztorze Jezuitów rozpo­
częły się już roboty, które zamienią część tego kla­
sztoru na koszary inżynieryi i siedzibę sztabu jeneral- 
nego. W klasztorze pozostał jenerał Jezuitów z pię­
ciu asystentami i ich zastępcami tych krajów, w 
których istnieje ten zakon. Asystenci ci reprezentują 
Włochy, Hiszpanią, Francya wraz z Belgią, Anglią 
i Niemcy. Obok nich pozostał sekretarz jeneralny 
wraz z prokuratorem i administrator zakonu. Równo­
cześnie z tym klasztorem wywłaszczono zakład św. 
Marty, którego zakonnicom podarował Ojciec św. wła­
sny dom w Trastevere. Na skargi kardynała Antonelle- 
go zaniesione z powodu wywłaszczenia tych kla­
sztorów do rządu wiedeńskiego i wersalskiego, nie na­
deszła dotąd żadna odpowiedź.

Wczoraj t. j. 28 sierpnia przekroczył Ojciec św. 
liczbę lat, miesięcy i dni, przez jakie według poda­
nia Piotr św. sprawował rządy namiestnika Chrystu­
sowego, o dzień jeden. Z tego powodu odbierał liczne 
powińszowania.

, Dnia 21 b. m. rozpoczęły się wielkie manewra 
między Valle di Torte i Somme. Około,' 50,000 woj­
ska bierze w nich udział pod dowództwem ks. Hum- 
berta w obecności oficerów prawie wszystkich mocarstw. 
Dnia 25 przybywa król do Arony, poczćm nastąpi 
walna bitwa i przekroczenie przez Tessino.

W Neapolu szerzy się coraz bardzićj epidemia 
bezrobocia. Nie lepïéjj dzieje się w Florencyi, Weae- 
cyi, Bergamo i innych miastach włoskich. Bezrobocia 
e. nie pociągają za sobą tych skutków, jakie widzimy 

w lnnyeh krajach, robotnik bowiem włoski najmnićj 
8 łonnym jest do ekscesów. — Szkody' zrządzone o- 
s atnim wybuchem Wezuwiusza, oszacowano na trzy 
miliony franków.

T U R C Y A.
1 '1 , 24 sierpnia. Usiłowania wice­
króla Egiptu zmierzające do jak najprędszego zrefor­
mowania istniejącego tamże konsularnego sądownictwa 
1 usunięcia t. z. kapitulacyi, szczególną na siebie zwra- 
Sa!a uwagę, tak rządu wiedeńskiego " jak i peszteń- 

jeSo, gdyż monarchia austryo-węgierska jest jednem 
Z yoh mocarstw’, któremu przez wzgląd na licznych 
na CanTcl? mieszkających w Egipcie, najwięcej zależy 
W szybkiem uporaniu się z powyższemi sprawami. 
gj; Za,p z*e uznaje wiedeński gabinet wspołem z An- 
® a’ -emncyą i Włochami żądania wicekróla za upra- 
jed*°"e a zasadę tę podzielał jeszcze w roku 1870 i 
c,,j" n’.(; z&8trzegł sobie na podówczas odbytćj konferen- 
refó •>Ż wo^no mu będzie w pojedyńczych punktach 
stóslmy Poczyuić zmiany, jakie uzna za potrzebne i 
do c'Vne’ Hta^a ta sPrawa> gdy wicekról przybył
swa a,r°gr°du> gdzie mu się udało pozyskać dywan na 

8 roi% i najlepićj go usposobić dla przedsięwziąść 
zebraF^0}^ re^orm- 2 inicyatywy rządu tureckiego 
Umoc a,S1? k°nferencya, w której wTzięli udział wszyscy 
tanci°X'ani prz^ dworze sułtana zagraniczni reprezen- 
statut a \° ce^em naradzenia się nad nowym cywilnym 
kich eiat^dącym owocem dłuższych konferencyj paryz- 
bności° kutych na początku 1870 r. Przy tćj sposo- 
Thiersa °8."dadczył poseł francuzki, iż rząd pana 
eesarg^ aacePtuJe stanowisko zajęte w tćj mierze przez 
Któż ¡^1°’ ia- t0 .ze wszystkiemi jego skutkami. — 
matów- ' I\aaze opisze zdziwienie zgromadzonych dyplo- 
stawił ’ • y Nuber Pasza, pełnomocnik wicekróla, po- 
który j^spodzianie na dziennym porządku projekt, 

tylko w główniejszych punktach różnił sięod Fojektuobok przWeS° na konferencyi paryzkiej, lecz
^rzędink'’1 ne^° sadownictwa oddawał w ręce egipskich 

mw wykonanie sądownictwa karnego nad obcymi

poddanmi. Na to zgromadzeni pełnomocnicy pod żadnym 
nie chcieli zgodzić się warunkiem, a przedewszystkiem 
zaprotestował pełnomocnik austryacko-węgierski doda­
jąc, że na tych podstawach niemożebnem jest porozu­
mienie. W ten sposób rozbiły się konferencje, a Nu- 
ber Pasza zajętym jest obecnie wypracowaniem przed­
łożenia zbliżającego się o ile możności do projektu pa- 
ryzkiego. O oddanie sądownictwa karnego nad zagra­
nicznymi poddanymi w ręce władz egipskich nie może 
być ani mowy, tak przeto najgorętsze życzenia wice­
króla spełzną prawdopodobnie na niczem.

OŚWIATA LUDOWA.
* Na oświatę ludową otrzymaliśmy za pośrednictwem p. 

dra. Celichowskiego z. m. z Kurnika i Bnina tal. 20 sbr. 26; p. 
Gładysza z Piechrzna ze składki z Bnina tal. 5 sbr. 24 fen. 6; 
KI. D. gul. 5 na tenże cel, p. Karol Forster, tyle zasłużony w 
wydawnictwie dla klas średnich, ofiarował sto egzemp. wydanćj 
przez niego książki: „Studya nad człowiekiem“ p. de Lotena, 
z tern zastrzeżeniem, aby 50 rozdano pomiędzy nauczycieli, a 50 
każdy po 2 tal. sprzedano, fundusz ztąd osiągnięty do ogólnego 
funduszu oświaty dołączono. Dyrekcya oświaty datek z wdzię­
cznością przyjęła.

Z loteryi . urządzonej przez panny Olszewską oraz Broni­
sławę i Jadwigę Grabowskie z Bombolina tal. 80. Od p. dra. 
Zaczyńskiego z Kiranluku pod Adrianopolem fr. 10.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Essen, 26 sierpnia. Dwa bataliony 39 fizylier- 
skiego pułku z Dusseldorfu tu przybyłe, obsadziły miej­
sca publiczne i Jezuickie katolickie kasyno i wspólnie 
z żandarmami porozpędzały liczne po ulicach zebrane 
tłumy. Przy tej sposobności zaszło kilka przypadków 
poranienia. Dzień wczorajszy przeszedł spokojnie. 
Dzisiaj rano o 6 godzinie na mocy rozporządzenia są­
dowego, odjechali wszyscy Jezuici. Dworce obsadzone 
były przez wojsko.

Genewa, 26 sierpnia. Sąd polubowny w sprawie 
Alabamy odroczył się aż do przyszłego czwartku. Na 
przyszłćm posiedzeniu obecnych tylko będzie pięciu 
sędziów.

Drezno, 27 sierpnia. Królewsko-saskie minister- 
wo wyznań wydało rozporządzenie do duchowieństwa 
królestwa, aby w dniu 2 września, jako dniu uroczy­
stości narodowej, urządziło nabożeństwo kościelne, w 
któremby wszystkie szkoły w kraju udział wziąść mogły.

Stuttgart, 27 sierpnia. Zyjący tu dramatyczny 
poeta Koberle mianowanym został dyrektorem nadwor­
nego teatru w Karlsruhe.

Madryt, 26 sierpnia. Podług nadeszłych tu re­
zultatów wyborów zdaje się, że wybór 270 ministeryal- 
nych i radykalnych, 75 republikańskich i 26 konser­
watywnych kandydatów jest zapewnionym.

Bayonna, 27 sierpnia. Władze francuzkie naka­
zały internować znajdujących się tu Karlistów.

Bonibay, 27 sierpnia. Cholera wybuchła z wiel­
ką gwałtownością w Cashmir.

Carogrod, 27 sierpnia. Djemil Pasza, nowo mia­
nowany minister spraw wewnętrznych, przybył tu wczo­
raj wieczorem. Ministerstwo wojny powierzonem bę­
dzie jak słychać Hussejn Aoni Paszy.

Lizabona, 27 sierpnia. W skutek odkrycia przed 
paru dniami spisku odbywają się codzienne aresztowa­
nia, mianowicie osób wojskowych. Sąd wojenny wy­
znaczony do wydania wyroku w tej sprawie zbierze 
się w październiku r. b.

Medyolan, 27 sierpnia. Wystawę sztuk pięknych 
otworzył król uroczyście.

Rzym, 27 sierpnia. Pomiędzy rządem włoskim i 
greckim toczą się układy o zawarcie nowego traktatu 
handlowego.

Londyn, 27 sierpnia. Telegram Ti mesa z Pa­
ryża powiada, że wieść, jakoby prezydent rzeczypospo- 
litej miał zamiar przedłożyć nową konstytucyą i roz­
wiązać zgromadzenie, jest bezpodstawną; prawdą jest, 
że p. Thiers zamierza utworzyć pierwszą Izbę.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 28 sierpnia. Książe Bismarck po­
wróci dotąd w dniu 1 września. — Wielki ks. 
Mikołaj przybył tutaj rano o 53/4 godziny; na 
dworcu był uroczyście przyjęty; mieszkanie za­
jął w hotelu rosyjskiego poselstwa.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* JPoznan, 28 sierpnia. Aligemeine Angsburger Zei- 

tung zamieszcza, a tutejsza Posener Z tg. powtarza za nią sze­
reg uwag o wydanej w tym czasie w Hamburgu u Friedrichsohna 
i Spół. mapie dawnej Polski z przed r 1772. Uwagi te świadczące 
z jednej strony o nienawiści autora do Polaków, a z drugiej o 
zupełnej jego nieznajomości rzeczy, znajdą z naszój strony w 
jednym z najbliższych numerów Dziennika obszerniejsze oce­
nienie. Nie zamiar przekonania zlej wiary, lecz chęć objaśnienia 
tych, dla których głos prawdy nie obojętny, powołuje nas do 
odezwania się w tym względzie.

— * Dzisiaj o godzinie 5 po południu odbędzie się na 
malej sali Bazarowej Walne zebranie Akcyonaryuszy 
Garbarni Poznańskiej na akcye.

— * Abituryenci miejskiej szkoły realnćj, których jest 
trzech a pomiędzy nimi jeden Polak, zaczęli w miniony ponie­
działek prace piśmienne.

— * Donosiliśmy przed kilku dniami, że woźnice tutejszych 
doróżkarzy zamierzają zrobić strejkę, żądając podwyższenia mie­
sięcznych zasług z 10 na 15 tał. Do ich liczby nie należą, jak 
się dowiadujemy, woźnice p. Walentego Starkowskiego, bo ten 
uwzględniając drożyznę mieszkań i wszelkich potrzeb życia, już 
od dwóch miesięcy płaci woźnicom swoim, tak doróżkami jak 
omnibusami powożącym, 15 tal. miesięcznie. Pożądanemby było, 
aby wszyscy tutejsi chlebodawcy naśladowali przykład ten i za­
pobiegali w ten sposób grasującym tu strejkom, mogącym ich 
w każdym razie narazić na straty. Dyrekcya policyi zresztą, 
zwoławszy w sobotę właścicieli dorożek, proponowała im, aby 
także podwyższyli zasługi woźniców swoich; słyszymy jednak, 
że kilku opierało się temu stanowczo.

— * Od 1 stycznia rp. dostaną tutejsi doróżkarze ubiór 
jednostajny. Właściciele doróżek oświadczyli już, że chętnie u- 
dzielą z powodu tego swym woźnicom miesięcznie 2 tal. zapo- 
móżki, na co się woźnice zgodzili.

— * Zaręczają nam ze stron rozmaitych, że policya tutejsza 
zamknęła przed kilku dniami szkółkę, jaką Siostry miłosierdzia 
utrzymywały od bardzo dawna w domu swoim w klasztorze po- 
filipińskim na Śródce. Szkółka ta była prawdziwem dobrodziej­
stwem dla mieszkańców Środki i Zawad, ile że z powodu prze­
pełnienia szkół elementarnych miejskich wiele dzieci znajdowało 
w owćj szkółce wykształcenie swoje.

* Ulica łączna w biizkości kościoła Bożego Ciała zo­
stała teraz już tak dalece wyniesioną, że stoi na równej wyso­
kości z ulicą Strzelecką, co jest wielkiem dobrodziejstwem dla 
mieszkańców, gdyż zniknęły już wszystkie szkodliwe wyziewy, 
a powtóre nie będą już oni odtąd narażani na ciężkie straty w 
czasie wylewu Warty.

— * Na album Kopernika otrzymaliśmy od p. dr. Jó­
zefa Zaczyńskiego z Kiranluku pod Adryanopolem tal. sześć.

— * Dwóch chłopców bawiło się w tych dniach prochem, 
podpalając małe tegoż ilości zapałkami. W końcu ośmielili się

podpalić dość znaczną paczkę; nieszczęściem, cały płomień bu­
chnął w twarz jednego z nich i naturalnie zeszkaradził i pora­
nił go dosyć znacznie.

— * W dniu onegdajszym połączeni zostali węzłem mał­
żeńskim p. Władysław Wardęski, obywatel z Łęczyckiego 
z panną Zofią Śląską z Trzebcza z Prus Zachodnich, córką 
znanego ^powszechnie dla prac obywatelskich szanowanego p. 
Ludwika Śląskiego, członka parlamentu i wice-marszałka Koła 
sejmowego.

— * W ostatnich 12 latach podniosły się, jak pisze Po­
sener Z tg., w Prusach szkoły pod względem liczby bardzo 
znacznie, jak to nam daty statystyczne wykazują. W r. 1860 
było w państwie gimnazyów 160, progimnazyów 31, szkół real­
nych pierwszego rzędu 36, szkół realnych rzędu drugiego 28, 
wyższych szkół miejskich 3, a więc razem wyższych zakładów 
naukowych 258; w roku zaś 1872 jest już 200 gimnazyów, 38 
progimnazyów, 67 szkół realnych pierwszego rzędu, 6 szkół re­
alnych drugiego rzędu, 53 wyższych szkół miejskich, razem 364 
wyższych zakładów naukowych. Przybyło zatem przez 12 lat 
106 wyższych zakładów naukowych. Wzrost ten zawdzięczać 
należy przedewszystkiem ofiarności gmin, co zresztą w dawniej­
szych stósunkaeh nie było zbyt dla nich uciążliwem, teraz zaś 
gdy pensye nauczycielom tak znacznie podwyższono, gdy gmi­
na zamiast 1000—2000 tal. płacić musi 3000—5000 tal. nie po- 
zostaje jśj inna droga jak podwyższenie szkolnego i podatku 
komunalnego, pierwsze jak i drugie nie prowadzące do celu, a 
mogące tylko wzburzyć umysły i zniechęcić je do propagowa­
nia oświaty po szkołach.

— * Wieś Góreczki pod Borkiem, posiadłość p. Eicb- 
mann przeszła na własność księcia Stolberg-Wernigerode za su­
mę 155 tysięcy talarów.

— * We Wschowie schwytano zbiegłego z więzienia Da­
wida Schlieper i odstawiono go znowu do więzienia.

— * W dnin 26 hm. rozpoczął się w Gdańsku kongres 
(z kolei. 13) niemieckich ekonomistów. Pod rozprawy poddano 
następujące wnioski: Reformę taryfy celnój i zniesienie opłaty 
za publiczne wychowanie szkolne.

— * Szczutka nr. 15 skonfiskowała policya lwowska z 
powodu wiersza pod tytułem: Trzy kruki.

— * Ks. Hohenłohe nabył w Kongresówce w powiecie 
Olkuskim dwa obszerne majątki z zakładami górniczemi za ude­
rzająco nizką cenę bo za 42 tysiące rubli.

— * P. Bunelle w Warszawie w zeszłą niedzielę puścił 
się powtórnie w nadpowietrzną podróż w towarzystwie p. Fryzę 
współpracownika Kuryera Warsz., Władysława Miłosza, oby­
watela i Dutkiewicza fotografa. Balon spadł o dziewięć mil od 
Warszawy w Gawarcu Dolnym pod Wyszogrodem.

— * W Krzemieńcu umarł dr. medycyny Antoni Baupró.
— * W Moskwie 15 bm. otwartym został zjazd leśników, 

wzięło ,w nim udział 90 osób.
— * W ostatnim tygodniu zmr.rło w Paryżu 887 osób, 

a więc 162 więcej jak w zaprzeszłym. Pomiędzy temi jest wiele 
dzieci, które umierają na cholerynę.

— * Towarzystwo muzyczne gwardyi republikańskiej 
w Paryżu przybyło wczoraj z powrotem do Hawru, gdzie je po­
witano wielką uroczystością. Przeszło 30,000 ludzi zgromadziło 
się na brzegu. Władze miejscowe przyjęły powracających w 
ratuszu. Wieczorem odbył się capstrzyk z muzyką i pocho­
dni oni i — wielka iluminacya.'

— * Wystawa londyńska ma być już 30 września zam-

m Wystawa klejnotów powiększoną w ostatnim czasie zo- 
lejnotami hr. Dudlej/ wartości 150,000 liwrów. Średni bry­
lant w formie gruszki w tiarze waży podobno 46% karatu i ko­
sztuje 30,000 liwrów. Khedive nadesłał również naszyjnik i na­

ramiennik ze starych egipskich złożony monet. Na kilku z tych 
monet znajduje się twarz Arzinoe królowej Egiptu żony Ptolo- 
meusza II, który panował 300 lat przed Chrystusem.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 29 sierpnia ścię­
cie św. Jana, w kaleudarzu słowiańskim błog. Racibora.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 6, zachód o godzinie 
6 minut 55. Długość dnia 14 godz. 1 minuta.

Dnia 29 cźerwca 1660 Polacy oblegają Mohilew. — 1677 
śmierć prymasa Andrzeja Olszowskiego. — 1831 zw-ycięztwo pod 
Międzyrzecem i Rogoźnicą.

Z okolic Ilsląża, 25 sierpnia. W niedzielę zeszłą 18 
bm. odbyła się w Mchach nader rzadka uroczystość: oto pry- 
micye ks. Mielcarskiego, syna rządzcy dóbr mchowskich i ślub 
córki tegoż z panam Aleksandrem Perkowskim nadleśniczym, 
zarazem i rendantem tychże dóbr. Gdy się familia i goście 
sproszeni w domu rodziców prymicyanta i młodśj panny w Chwał­
kowie zebrali, ruszono powozami do Mchów i zatrzymano się w 
probostwie, dokąd niezadługo przybyli także i pp. Karśniccy 
dziedzice tameczni. Po złożeniu szczerych swych życzeń tak 
ks. prymicyantowi jako i młodej parze, wręczyła pani Karśnicka 
młodśj pannie upominek. Tymczasem też lud w kościele ze­
brany wyszedłszy z chorągwiami, obrazami i światłem przybył 
przed probostwo po księdza prymicyanta i młodą parę. Ka­
płani przytomni zaśpiewawszy „Kto się w opiekę“ wraz z ca­
łym orszakiem weszli do kościółka pięknie w girlandy przystro­
jonego. Nabożeństwo rozpoczęto śpiewem ,,Veni Creator“ po- 
czśm nastąpiła uroczysta msza św. z asystą, podczas którój wy­
konano na chórze mszą łacińską z muzyką figuralną, którą wy­
jątkowo na ową uroczystość zebrał i wćwiezył p. Przybyła or­
ganista z Chwałkowa. W czasie mszy wstąpił na ambonę ksiądz 
Szafranek, proboszcz z Panienki, który w treściwych, zwięzłych 
a dobitnych słowach swój nauki wystawił godność kapłana. — 
Po skończonej mszy św. ksiądz prymicyant połączył węzłem 
małżeńskim siostrę swą p. Emilią z p. Perkowskim, przemówi­
wszy czule i pięknie do młodożeńców. Wzruszenie mimowolne 
opanować musiało każdego przytomnego 1 Szczególniej zaś obe­
cni rodzice w dniu tym w istocie czuć się mogli szczęśliwymi, 
patrząc na syna swego jedynaka odprawująeego pierwszą ofiarę 
mszy św. a córkę zaślubioną. Pobłogosławiwszy ksiądz prymi­
cyant młodą parę, starym zwyczajem rozpoczął ściskanie głów. 
Po skończonej zaś uroczystości i obrzędach kościelnych, go­
ście wrócili się do Chwałkowa; gdzie u rodziców wzwyż doty­
czących osób p. Mielcarskich gościnnie przyjęci, dobrze i miło 
się zabawili.

W dodatku donoszę o smutnym wypadku wynikłym w o- 
statnich dopiero dniach z nieostrożnego a raczej nieoględnego 
obchodzenia się z bronią palną, liządzca dóbr Górskich zgubił 
był nabity rewolwer. Znalazł go owczarek z Chwalęcina. Ucie­
szony że może będzie mógł broń znalezioną spieniężyć albo sam 
używać, przed nikim się z tego nie wydawał. Pod wieczór je­
dnak dnia tego pokazywał go starcowi (kto wie czy nie wła­
snemu ojcu?) około 70 lat liczącemu, ciesząc się niezmiernie 
nowomodnemu pistoletowi. Nie umiejąc się zaś z rewolwerem 
obchodzić, bo go pierwszy raz w swem życiu widział, odwiódł­
szy kurek, nagle spuścił, co sprawiło, że kula wypadająca ugo­
dziła starca w brzuch, który też niezadługo skonał.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Niwy wyszedł nr. 16 i zawiera: Ziemianie. I Zacofani 

i Postępowi. — Geneza fantazyi p. Chmielowskiego (c. d.)
Belgia i Belgowie, stud. T. T. Jeża (c. d.) — Słówko o 

o praktycznem upowszechnieniu ekonomicznej wiedzy. — Ko- 
respondencya ze Szląska austryackiego, Szczawnicy i Wiednia. 
Przegląd piśmiennictwa polskiego. — Ze stołu redakcyjnego. — 
Prasa peryodyczna. Czasopisma codzienne. — Kronika. — Lu­
źne notatki. — Walka życia przez Karola Dickensa, przeł.
Stanisław Bodaszyński.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Dnia 28 sierpnia.

BAZAR. Ks. Gantkowski z Brodni, Szułdrzyński z Lubasza, 
Szułdrzyński ze Siernik, ks. Preibisz i ks. Hiibner z Go­
stynia, ks. Krieger z Siemianowa, ks. Samarzewski ze Śro­
dy, Siemiątkowski z Drezna.

HOTEL FRANCUZKI. Ks. Danielski dziekan z Kozielska, ks. 
Kukliński dziekan z Głuchowa, ks. Sibylski kanonik z Ostro- 
roga, ks. Fryska dziek. z Sypniewa, ks. Hebanowski dziek. 
z Lwówka, ks. Rbhr dziek. z Zbąszynia, ks. Pągowski dz. 
z Wyszanowa, ks. Mierzejewski dziek. z Baszkowa, ks. Ta- 
felski dziek. z Krobi, ks. Nawrocki dziek. z Grabowa, Za­
krzewski z Kokorzyna, Kalstein z Parcie, Szatkowski z Smo- 
gulca, ks. Czechowski prób, z Gryżyny, Bibrowicz z Gro­
dziska, Hendiger z Warszawy, Bernstein z Szczecina, Ku­
kliński stud. med. z Gryfii, panny Kuklińskie z Prus Za­
chodnich.

HOTEL PARYZKI. Księża Szymon z Kruszwicy, Bulczyński 
z Nietrzanowa, Śmiełowski z Wrześni, Anders z Jaraczewa, 
Sąchocki z Golejewka.

HOTEL DU NORD. Jaraczewski z Głuchowa, Sokolnicki z Pi- 
głowic, Sokołowska z fam. z Głuszyna, ks. Feit z Brenna, 
Kulwicz z Dobrojewa.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Janowska z Częstochowy, 
Rzyski z Kremplewa, Buchowski z Pomarzanek, Pietrusze­
wska ze Zbąszynia, ks. Kuczyński z Wysoki, Majewski z 
Bydgoszczy.

HOTEL RZYMSKI. Molinek z Rydzyny, hr. Radoliński z Ja­
rocina.,

HOTEL EUROPEJSKI. Ks. Micielski ze Smogorzewa, Nie- 
szkowski z Król, polsk., Drwęski ze Starkówea, Michało­
wski ze Lwowa, Merczyński z Warszawy.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Ciiełtla poznańska, 28 sierpnia.

Poznańskie stare 3’/» % listy zastawne 9574 pł. Poznańskie
nowe 4 % listy zastawne 92 A tal. żąd. — płacono — Poznańskie 
listy rent. 96 tal. żąd. — Pozn. 5% obligacje prow. lOOU tal. 
pł. Poznań. 5°|„ procentowe obligacye powiatowe 100'/3 tal. żąd. 
Poznańskie 4j2 »¡0 oblig. pow. 95 tai. pł. — Oblig. pozn. mel. 
Obry — pł. Oblig. miejsk. 5% 1005/„ tal. i. — Oblig. miejsk. 4% 
91’8 tal. żąd. Rumuny — talar. Północno-niemiecka pożyczka 
związkowa 100’8 tal. pł. — Polskie banknoty 82 tal. pł. Za­
graniczne banknoty 99’/4 ż. — Akeye Tellusa (wyłącznie dy­
widendy) (Biliński, Chłapowski i Sp.) 106 żądano. Akcye Tel­
lusa (nowa emisya) — żąd. —- Wschodnie niemieckie akcye 
bankowe 113 pł. — Prowincyonalne wekslowe i diskontowe 
akeye bankowe 101’/2pł. — Wschodnie niemieckie produkejjne 
akcye bank. 92 pł. — Kwileeki, Potocki i Spółk. lll‘|2 żąd. 
3']2o/0 Obligacye długu państwowego 91% tal. — 4°0 pożycz­
ka państwowa 97 tal. — Akcye kolei żelaznój marchijsko-pozn. 
61 tal. żądano. — Poznańskie prowincyonalne akcye bankowe 
116 tal. ż.

Zyto: wypowiedziano 54 węcpli; na sierpień 54 — 
sierpień-wrzes. 52' 2 — na wrzesień-październik 52 — na jesień 
52 — na październik-listopad 51’l. na listopad-grudzień 51 'I. 
na wiosnę 1873 r. —

Okowita: Wypowiedziano 23% — na sierpień 23% na 
wrzesień 21’/« — na paźdz. 18% list. 17'|2 grudz. 17% w związku 
— na styczeń 1873 —

Kwiecień i maj 1873 w związku —______________
tleny V’Ceny targowe

w mieście Poznaniu 
dnia 28 sierpnia 1872 roku.

Pszenicy pięknćj, szefel po 42 kil.
średniej
pośledn.

Żyta ciężkiego 40
• średniego
• pośledn.

Jęczmienia wielk. 37
• drobn.

Owsa 25
Grochu do gotowań.- 45
Grochu na paszę
Rzepiu zimowego ■ 37
Rzepiku zimowego •
Rzepiku latowego
Tatarki 35
Kartofli 50
Wyki 45
Łubinu żółt. 45

• niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo
Koniczyny białej •

Na j wyż. Średnia. Najniższa.
tal. sgr. fn. tal. sgr. fn. tal. sgr. fn.

3 20 — 3 17 6 3 16 “3
3 10 — 3 7 6 3 5 __
3 3 9 3 2 6 3 _
2 11 3 2 10 — 2 8 __
2 6 6 2 5 6 2 5 —

— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — _ _ __

1 10 — 1 4 — 1 — —
—
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — = — —
— — — — _ — _ _ _
—- 17 6 — 16 — — 15
— — .— — — — — —
— — — — — — —
— — — — — _ — —
— — — — — — — —
— — — — — _ — —

* Mąka, Berlin, 27 sierpnia. Pszenna No. 0 12-11% 
No. 0 i 1 ll-102/3; rzanna No. 0 No. 0 i 1 7%-75%
na sierp. 7 tal. 24% sbr., sierpień-wrzesień 7 tal. 22 sbr., wrze­
sień-październik 7 talar. 20% sbr., październik-listopad 7 talar. 
20. sbr., listopad-grudz. — tal. — sbr.

<4ie4da berlińska, 27 sierpnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 79—89 tal. według jak. żąd.

sierpień 89-90 plac., sierpień-wrzesień 80%-81 'i, wrzcs.-paździer. 
79-% płac, paź.-list. -77-77', plac, list.-grud. 76%-% płac, kwiee.- 
maj 76%-% pł. Żyto: per 1000 kil. 50-55 wed. jak. żąd. sier. 
52%-53% płac, sierp.-wrzes. — wrzesień-paździer. 52%-53 płac, 
paźdz.-listop. 52%-53 płac. Iistop.-grudz. 52’/9-53 płac. Jęcz­
mień per 1000 kilogr. mały i wielki 46-58 tal. wedle jakości 
iąd. — Owies per 1000 kilog. w miejscu 38-49 według jakości 
żąd., slerp.j 45 płac., sierp.-wrzes. — wrzesień-paździer. 45% 
talara pi. paźdz.-listop. 45 placon. listop.-grudzień 44% grudz.- 
stjrczeń-maj 45 — Groch per 1000 kilog. do gotowania 49- 
55 tal., na paszę 44-48 tal. Rzep per 1000 kilo — tal. Rze­
pik na wrzes.-paźdz. — tal. Olej rzepiowy per 100 kilogr. 
w miejscu 23 talar, płacono; sierpień 22% sierpień-wrzesień 
dito wrzes.-paźdz. 22%-%4 płac., październik-listopad 23%s-" 12 
płaco., listopad-grudz. 23%-'/,, płac., grudz.-styczeń — plac., 
styczeń-luty — maj 23’|,-%. — Olćj lniany per 100 kilogr. 
w miejscu 27'2 tal. Olój skalny płac. 100 kilogr. w miój- 
scu 13'/, talar, pł., sierpień 13'/,, płacono, sierpień-wrzesień 
dito, wrzes.-paźdz. -43pł. październ.-listopad 13'«-s|24 pła­
cono, listopad-grudzień 13% płacono, grudz.-styczeń. — — 
Okowita per 100 litrów 100°|„—10000% w miej, bez beczk. 
24 tal. 25 sbr. 24 tal. 23-22 sbr. sierp. 24 tal. 15-7 sbr. sierp.-wrzes. 
22 tal. 12-9 sbr. wrzesień-październik 19 tal. 28-24 sbr. paździer.- 
listopad 18 tal. 14-13 sbr. plac, listopad-grudzień 18 tal. 2 sbr. 
grndzień-styczeń — tal. — sbr. kwiecień-maj 18 tal. 10-9 srb.

delda nroelanska, 27 sierpnia.
Żyto:, per 1000 kilogr. niżej na sierpień 56%-'/, żąd., sier­

pień-wrzesień 55% płac, wrzesień-październik 55-% paździer.- 
list. 54’/,-'/,-’ , pł. list.-gr. 54 gr.-sty. — pł. luty-marzec — kw. 
maj 54%-', płao. Pszenica: per 1000 kil. na sierpień 85 ż.
wrz.-paźdz.------ Jęczmień: per 1000 kilo, na sierpień 49%
płac. żąd. — Owies: per 1000 kil. na sierpień 41 tal. pl. 
na wrześ.-paźdz. — pł. kwiee.-maj — pł. — Rzepik per 
1000 kilogram, sierpień 100 pł. —Olój rzepiowy per 100 
kil'stale w miej. 23% tal. płae.; sierpień 225'« sierpień-wrzesień 
22’j, wrzesień-październik 22%, paździer.-listopad 22% listopad- 
grudz. 22% płac, kwiee.-maj 23'/3 pł. — Okowita per 100 lit. 
po 100% mocniej w miejscu 24 tal. żądano 23% płacono, na 
sierp. 23% tal. płac, sierp.-wrzes. 22'/,, płacon., wrzesień-paźdz. 
19% pł- październ.-listopad 17% placon. Iistop.-grudz. 17% pł. 
kwiee.-maj 17’!/,,.

Na targu w tai., sgr i fen per 100 kilogramów 
‘ »war piękny średni pośledni ń>.

c S i 
•S ?

tal sgr- fn. taljSg.' fn. tal Sg- fn. tal sg.[ fu. tal ag-
Pszenica) biała — — — 8 26 — 812 __ 7 20 — __

/ „ żółta — — — 8Í 8 — 8 2 — 7 20— __ -1
i Zyto — — — 6! 1 — 5 26 — 5 17 — __ __1
) Jęczmień — — — 425 — 415 — 410;— __ __
j Owies — — — 4Î 4 — 4 _ __ 3 28 — __ !

Groch — — — 5|15 — 5 — 4 20 — __ -i
' Rzep — — — 10 — — 9 20 — 91 5 — __
Rzepik zimowy — — — 9120 9 5 — 81201— —

1

Sitirsa telegraficzne.

BERLIN, 28 sierpnia 1872. 
Stan powietrza: pochmurne

Pszenica: stałe 
na sierpień 
na wrzes.-paźdz. 
na kwiee.-maj 
Zyto: stale 
w miejscu . . 
na sierpień 
na wrzesień-paźd. 
kwiecień-maj 
Olśj rzep. spok. 
w miejscu . . 
na feierpień 
na wrześ.-paźdz. 
kwiecień-maj 
Okowita: spok. 
na sierpień 
sierp.-wrzesień 
na wrzesień-paźd. 
Owies: spok.

kurs kurs kurs kurs
początk. końcowy początk. i końcowy

90'/, Olej skalny:
79%

-
w miejscu 13%

March. pozn. E.B. _
53 - Pruskie oblig. p. —
53% Nowe pozn. list. z. —
53%
53%

Pozn. rent, listy 
Kolój żel. państ. 207
Lombardy . . 130’/,
A ust. losy z 1860

222/3 
22* %

Włoska renta . 67>./e
Amerykany . 97
Austr. ake. kred. 210'/,
PyŻyczka turecka 51%

24 7% ’io Rumuny
Pol. listy likwid. —

22 7
19 25 Rosyj. banknoty —

Austr. renta sreb. —
45 Usp.: stałe

Przedpłatę na „Studya astronomiczne“ Józefa 
Celińskiego złożył

1. Wny Henryk Taczanowski z PiernszjTc pod 
Robakowem,



4

Obwieszczenie.
rejestr stowarzyszeń tutejszego sadu za­

pisano dzisiaj pod Nr. 1. (3858)
Firma stowarzyszenia i towarzystwo 

forszusowe i kasy oszczędności w Rogi źnie,
zapisane stowarzyszenie.

Miejsce osiedlenia stowarzyszenia: Rogoźno. 
Stosunki praw e stowarzyszenia: układ,

przez który stowarzyszenie się ukonstytuo­
wało z dnia 18 lipca 1872.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest zatru­
dnienie się iuteresem t ankowym w celu wza­
jemnego dostarczania środków pieniężnych na 
wspólny kredyt w rzemiośle i gospodarstwie 
potrzebnych.

Stowarzyszenie zastępuje sądownie i zasą- 
downie tegoż przełożeństwo.

Członkami przełożeństwa są:
1. aptekarz Fryderyk Wilh. Retzlaff.
2. księgarz Jonas Alexander,
3. kupiec Isaak Jastrow. 

wszyscy w Rogoźnie.
Spis stowarzyszenia każdego czasu może u 

nas być przejrzanym.
Obwieszczenia stowarzyszenia następują 

przez sąd tutejszy i to w Dzienniku urzędo­
wym rejencyi poznańskiej, w gaz°cie W. De- 
ckera w Poznaniu i w Dzienniku Poznańskim 
— na mocy rozporządzenia z dnia dzisiej­
szego.

Rogoźno. dnia 16 sierpnia 1872.

99

Nakładem Tygodnika Wielkopolskiego wyszła rozprawa

Dra Wojciecha Kętrzyńskiego
O Mazurncli“

1

Zbiór pieśni gminnych
ludu mazurskiego

w Prusach Wschodnich.
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w Eksp. Dzien­

nika Poznańskiego po 3 Złp.

Król. 'ąd powiatowy.
Wydział I.

Plac obszerny na Skład desek, bu 
dulcowego drzewa węgli lub t. p. odpowiedni 
jest od 15go października r. b. na dłuższy 
zas do wydzierżawienia. Bliższa wiadomość

W. CJarbary Yo. SS lsze piętro.
(3837)

Listy

ś. p. Adama Mickiewicza

kr

do

Oliwę do maszyn, 
Smarowidło do wozów, 
Petroleum jako tćż farby 
suche i zaprawiane*
w jak najlepszym gatunku
(3863) poleca

R. BARC1K0WSKI
w Bazarze.

Czemu cierpieć?

Do dnia 1 Września rfo. będą 
|jwyprzedane przedawnione

fanty lombardu
mego, aż do Wr. SOÖO. <38o7)

4. Mondré
Chwaliszewo 39.

Popis na jednorocznych.
Nowy kurs rozpocz się 7 paźdz. Na żąd. przyj-v aw w vx VAVA e/AV V ł .wn j nuu t u/.puiń I p.UZUZ. IN» ZąAl. prZYJ

Łamanie w kościach, ból w biodrach j m,’j?zuP(4nie na pensyą. Tip nPEpilp 
krzyżu, migrena, reumatyzm, stężałość ^oznan> Frydr ul. 18. -LUtjllC.
członków, zganię w boku, kurcz w łydkach
leczy gruntownie

ekstrakt kompensacyjny,
(Compensations Extract)

Jedno natarcie sprawia już ulgę,a w krót­
kim czasie ustępują zupełnie te cierpienia.
Cena 1 flasz: oryg. i tal. Do nabycia u mnie 
tylko samego. (3132)

Karol Simon, weterynarz,
wynalazca Fluidu i opartej na nim sztuki 

leczenia — Leszno.

(3789)

CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI i UST
CUKIERKI DETHANA

Prawdziwy
najpierwszy Polski Skin,) 

. ’-'Ai»weg« nj„,a 

i zagrami znego
od przeszło dwóch lat tu w Poznan , 
¡siniejący znajduje się u (3449'IJ

Józefa Przybylskiego
Rynek Nr. 4. ®

______Kantor w sklepie.

fioKuia
z pomieszkaniem, należąca do gmi. 
ny Górczyna, ma być wy dzierżą- 
wioną. Termin wyznaczony na dzień 
7 wrzeinia r. b. o godzinie 4 tej )l0 
południu w domu sołtysa w Gór 
czynie. (3835)

Łokomobfla *

Druk dzieła zbiorowego wychodzącego naszćm staraniem postąpił 
już tak znacznie naprzód, że dziś możemy stanowczo podać spis 

I rozpraw, jakie obejmuje w następującym porządku:
1. fiŁoisernik w lialji, czyli dokumentu italskie do Mo- 

nografji Kopernika przez Dr. Artura Wołyńskiego.
2. Rzecz o konfederacjach w Polsce, p. L. Winklera
3. Jerzeg-o Kalksteina pamiętnik o rewolucyji w 

Polsce r. 17 94.
4. Uttęp z, pamiętników Helminy de daczy.
5. Książęta Czartoryscy p. J. Nep. Janowskiego.
6. Zyganunta Caacjana Sulimy — Wpomnienie ułana 

z r. 1863.
7. Prof. Juljaasza Tisrf-zy liski eg o — Rozprawa kry­

tyczna o Barbarze Radziwilłównió;. (3765)
Cała książka obejmie około 40 arkuszy druku na papierze we­

linowym i rozesłaną będzie | -rzedpiacicielom w drugiej połowie przy­
szłego miesiąca. Przedpłatę przyjmujemy do 15 września 
po 2 tal. dla prenumeratorów ,.Tygodnika Wielkopolskiego“, po 3 
zaś talary dla innych. Od chwili opuszczenia prasy cena dzieła 
ustanowioną będzie dla wszystkich po 4 tal. za eseniplarz.—

Redakcja Tygodnika Wielkopolskiego.

Pani Konstancyi
są do nabycia w Ekspedycyi 
Dziennika Poznańskiego po 
zniżonej cenie fi© SgfP.

Ilw ip bony,
dobrze muzykalne, znające dostatecznie 
język niemiecki, znajdą natychmiast 
nnejce. Bliższa wiadomość u gł. na 
uczyciela Mazura w Kępnie.
__  ___________ _____ (3857)

Criiwenier z wykształcę 
idem gimnazy 

alnem, oprócz tego dzielny fortepianista 
skrzypek, szuka zaraz miejsca. Pleszew 
post r. K. P. (3855)

Klozety ziemne,.

Zaproszenie do umieszczania ogłoszeń.
Nakładem naszym wyjdzie w przyszłym miesiącu

Polski kalendarz domowy
dla Wielkiego Księstwa poznańskiego i prowincyi przyległych

na roh
którego bogata treść i forma zewnętrzna dostatecznie jest znaną. Ponieważ 
tenże w zeszłym roku już dawno przed Bożem Narodzeniem rozkupiono, 
jest wydanie na rok 1873 znacznie powiększonem. Dla tego też nadarza 
się znakomita sposobność do umieszczenia ogłoszeń.

Przyjmując ogłoszenia w najnowszem wydaniu naszego kalendarza, po­
zwalamy sobie zwrócić uwagę, że cena Ogłoszeń za jedne całą stronę 
formatu ćwiartkowego wynosi tylko 10 tal., | strony 5 tal. 10 sgr. | strony 
3 tal. 15 sgr. i za ( strony 2 tal. 20 sgr. Ogłoszenia, mające być prze- 
tliimaczonemi na polskie, oddawać należy w biurze naszćm przy Wilhel- 
mowskięj ulicy 16, jako tćż naszym kolporterom. (3833)

Poznań, W sierpniu 1872.

Drukarnia nadworna Oeckera i Spółki.
(E. Rostel).

BIURO STKĘCZEfi
Guwernerów, Guwernantek i Bon 

Francuzek i Angielek

Pani Zaleskiej,
dawnej uczennicy Hotelu Lambert, w Pa­

ryżu rue Brochant 11 (Batignolles). 
Obecnie dostać można Guwernerów Gu­

wernantek i Bon za niższe jak przed wojną 
wynagrodzenie. (1274)

Upraszam frankować listy.

i.łlAl biegłe w sxyeiu 
strojów

znajdą trwale zatrudnienie u (3865;

M. ZADKA jun. Nowa|ul.

1M,M* tal.
4.

na 4/ procentowe niewypowiedziane 
hipoteki pożyczyć można przez
Herrmanna Hirschberg

we Wrześni. (3839)

Leona Filaskiego
w Berlinie

*Belireiiâfcra.ss© Nr. <56
pośredniczy pod warunkami bardzo przystępnymi 
sach giełdowych, jako to: kupnie i sprzedaży
i ziemiopłodów, tak za gotówkę jako i na termin.

w i ntere 
walorów 

Szczegó­
łów udziela na żądanie listownie. (3530)

SIROP UŚMIERZAJĄCY
ze skórek gorzkich pomarańcz

I BROMKU POTASSU
P* J.-P. LAROZE,

i, rue des Łions-Saint-Paul, Paryiu,
Wszyscy lekarze przyznają Bromkowi 

Potassu chemicznie czystemu działanie 
uśmierzające i kojące na rozdrażnienie ca­
łego systemu nerwowego. W połączeniu z 
Siropem Laroza ze skórek gorzkich poma­
rańcz, którego dziatauiereęulującełunkcye 
iotądka i kiszek jest powszechnie uznane, 
Bromek potassu przepisuje się przez le­
karzy dla osób dorosłych w chorobach 
serca, kanałów trawienia i oddychania, 
w dolegliwoSciach nerwowych; w ogóle w 
cierpieniach nerwowych i wriazne ciąly,jak 
również dla dzieci kiedy idzie o uspokoję 
nie rozdrainier.ia nerwowego,hctscnnoSci 
i kaszlu podczas wyrzynania sie zębów.

Dostać można w Warszawie w skła­
dach materyalón aptecznych PP. Gallego 
i Spiessa; we£w>0w>/ewapteceP. Mikolach; 
w Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego- 
w Brodach w aptece P.Kullak; w Potna’. 
ni« aptece D. Mankewiczaj w Wilnie w 
aptece P. Chrótcickiego.

5590

EHËâi

Akeye zakładowe kolei żelaznych.
.ń.-mastrych. .4Akwizgrań.-maBtrych. 4 

1 erlińsko-zgorzelicka I4 
dito z pierwsz. pań. 5 

Beri.-poczdam.-magdb? 4
I erlińs ko-szezecińska 
( zeska kelej zachodu. 
HallB.-żóraw.-gubeńsk.

dito z pierwsz. pań. 
Cni. po praw. brz. Odry 

dito z pierwsz. pań. 
i archijsko-poznańska 

dito z pierwsz. pań 
D. lnoszląz.-mareh. 
i.óruoszląs. kol.liŁA.C.

dito lit.B.
Wschodniopruska kol. 

południowa 
dito z pierwsz. pań. 

Nadreńska 
dito z pierwsz. pań. 

dito lit. 11. 
Starogardzko-poznańs. 
Erzesko-kijowska 
L zesko-grajewska 
Galicyjska Ludwika 
A1 str.-franc. kolej pań. 5 
Austr. pół«, zachodnia 6 

dito kolej Rudolfa 5 
dito kolej połudn.

W ęgiersko-galicyjska 
IV. rszawsko-bydgosk.
■: arszawsko-wiedeńsk.,. 
Elżbiety kolćj zachód.¡5 
W rociawsko-warszaws. jó

: 47>, pi.
' 94'!, pi.
; 104 pł. 
i 161’'» pl.

180 pl.
! 115'/, pi. 
67’ , pi. 
87'j pl. 
131pl. 
131'!, pi- 
6O'|, pl. 
86’|, pi. 
96 pl. 
217-3. pi. 
193'¡e pi.

Krajowe obligacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I emis.;4'/2 9P|, pi. 
dito II ends. t5
dito III ends. ¡5

Berliûsko-zgoizelieka 5 
Berl.-poczd.-magdeb. 

lit. A i B. 
lit. C. 
lit. D.

i 99 pl. 
¡ 99 pl.
102'/, pi.

4'/,
5

48’, pi.
72 pi.
168*(, pl-
- Pb 
94 pi.
99a/, pl.
78 pl.
42% pi. 
111%-% pl. 
208-6-3„-i/.pł. 
132’/#->|,-% pi. 
81% pt.
129%30' ,-30 pl.
- pi.
- pi­

so1/, pi.
1167, pi.

Koloń. - mind. I emis.
dito II dito
dito II dito
dito III dito
dito III dito
dito IV dito
dito V dito

Marchijsko-poznańska
Magdeb-halb«rsztacka

dito z r. 1865 
dito z r. 1870 

Górnoszlązka litera A.
dito
dito
dito
dito
djto
dito
ditt

litera B. 
litera C. 
litera D. 
litera E. 
litera F. 
litera G.

! 75’ 8 pi.

4 
4
5

— pl
, 91'/, 
!98’/„

¡5.
k
¡4
U'/,
¡4'/,
5
4
37, 
4 ;
4 ! 
3'A 
4'/, 
14'

«...V litera II. Í4'/, 
Górnoál. brzegs-.-niskaU1/, 

dito koźlo-bogumiń. ¡4
dito 111 entisya 4'/, 
dito IV etnisya -i'.... 
dito IV emisya |5 ¡

pl.
pl.

103 pl. 
— Pl- 
90», pl. 
99'/, pl 
90», pl. 
90»j, pl 
101 żąd 
99', 
99'-,

! 100'/
I— pt
— P¡. 
92', 
92', 
83'/, 
99', 
99',
99 żąd 
- Ph 
96', pl. 
991/, źad 
99

PI­
PI-

Ph

Pi­
pi.
Pi­
pi-
żąd.

102 pi.
żud.

mogące być przeno­
szone, nie wydające 
wiele wyziewów i pro­
ste w mechanice, po­
lecam w 10 gatunkach 
Nr. 1. 2. 3.
po 12'i,. 1.4. 16.
Nr. 4. 5. ). ,
po 22'j,. I8j 3. )ItlŁ 

równoczenie zwraca- 
że tak nazwane klozety 

Tcpfera (systemu Miillera i Schiira) 
i V/aierk'ozeły powyższych nie posia­
dają zalet; przeciwnie zaś klozety zie­
mne opróiz powyższych zalet mają zna­
czenie dla gnspo larzy. ponieważ wydają 
bardzo cenne, iiiecuchnące i jak ziemia 
wyglądające guano. " (3881)
Prospekty z dokładnem objaśnieniem 

o stałych klozetach ziemnych i o za­
kładaniu klozetów ziemnych piętrowych 
z dołem ::a 2 do 6 jeden na drugim 
stojących klozetów, przesyłam franco

my uwaaę,

i

ą niezawodnym środkiem przeciw cier­
pieniom szyi, utracie głosu, zapa­
leniu gardła, cuchnącemu odde­
ch owi,za w rzodo w aceniu.o parzeniu 
i nabrzmieniu w gębie, spowodowa­
nym przez ciągle palenie ty t u ni u lub 
używanie mer kury uszu. Lekarze za­
lecają, je szczególniej kaznodziejom, 
n owcom i śpię w a k o m. (488)

W Paryżu w aptece p. Dethan, Fau- 
hourg St. Deuis, 90; w Poznaniu w apte­
ce dra Mankie wieź a; w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiego, i we Lwowie 
w aptece p. Mikolash.—

o sile 6 koni wraz z młockarnią 
pełnie nową z fabryki Goetjcs 
Bergmana i Spółk. jest natycłmiiąą 
do sprzedania Herrnstadt stacyą 
kolei Rawicz. (3840)

J. Ringel.
W PlerzcSaule pod kurnikienbj,-st 
SSà- młoeawia

4 konna większa z pasowem ohrotein ¡;om 
piętna, z fabryki Cegielskiego dla ¿nuanv

ZATWARDZENIE 
Migren/, gor/o. 
loAbijinir ,1 
Zaflegmien 
tnljiit

im, Ze

REUMATYZM^, 
istny, 

Xevralgije. 
Linaje, 

lótf.

J^£rO£Pt/flÁT/VES¿¿
^^55 Sébastopol—

Berlińska.fabryka kloze­
tów ziemnych.

C. Geiseler,
Friedrichstu. 71.

, DOZA POTRZEBNA 
DO PRZŁCZYSZCZENIA

y^BIERZES/ęKCMOĄCSIĘSPAĆ

<DOZA POTRZEBNA DO UTRZYMANIA 
WOLNEGO STOLCA 

fnj.racaja JEDZt^,

■ fi J»/f
1$

¡utrijBi«ji ZDROWIE
W Poznaniu w aptece dra Mankiewi­

lcza; we Lwowie w aptekach pp. P. Mi- 
lkolasch i Rućhera; w Krakowie w a- 
I ptekach pp. Trauczyńskiego i W. Re- 
Idyka; w Brodach w aptece p. M Kulak 
| i u p. Franzos. (1:73)

p. p.

zem pozwalał 
z dniem dziś

Wrocławskiej ulicy nr. 9.
S^rsklasl jiiMSerski

i

wyrobów ze złota i srebra.

Niniejszćin pozwalani sobie Szanowną Publiczność jak najuniżeniej 
zawiadomić, że z dniem dzisiejszym otworzyłem w miejscu przy

Tenże polecam względom Szanownej Publiczności i mam nadzieję, 
że przez skorą usługę zasłużę sobie na zaufanie i uznanie, które wyrobiłem 
sobie w czasie trzynastoletniej pracy w mym zawodzie.

Każde zamówienie na nowe roboty, jako też reparatury będą wyko­
nane. jak zawsze, dobrze i po umiarkowanych cenach.

Z uszanowaniem

(3844)
J. Ehlert.

Medal Towarzystwa Nauk przemysłowych w Paryżu.

PRE02 ZE SIWIZNĄ 
MÈLA1KO&È11ÎE

wyborny farba do włosów (3506)
Pa. DICQUEMARE w PARYŻU i ROUEN

. W jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie na kolor naturalny, 
nleh®zpieczeń8twa dia ciaia. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą 

'HwjuEMAnt'Od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych. Fabryka w
Ronen. Plac hotel de Ville, w Poznaniu w apt. dr. Mankiewicza. " ,

W luiejszej oryginalne; holonderski^f peł- 
nokrwist^j trzodzie są zr.owu zdolne do roas- 
płodu buhaje na sprzedaż. O prze.-ylkę koleją z 
dozorem będę miał zawsze staranie. (3811)

Biscliwitz n'W. tylko J miii od Wrocławia oddalone.
Freiherr von Seherr-Thoss.

Kur» papíepów na g'ÊeiiSæâ«*
Berlin, dxia 27 sierpnia 1872.

Górnoszl. starog.-pozn. 
dito II emisya
dito III emisya

Wsch.-prus. kol.poludn. 
dito litera B.

Kol.po praw.brzeg. Odr.

4
D/,
47,
5
5
5

— Ph
— !>t.
— Pt.
101 pł.
101 pl.
1021/, żąd.

Zagraniczne obligacye pierwotne

Warszaw.-wied. Ulem.¡5 
dito małe -5

|'95 pł. 
1 95 pl.

lardzo tanio do sprzedania. (3838)

parokonną
w dobrym stanie z fabryki Cegielskiego 
ma na sprzedaż Bok, Knchary 
pod Sobótką. (3859)

Prawdziwą oryginairą proboszczik 
wską, I irnaeńską, Zeelandzką. Span. 
podwójną Jkrzyeę, Szampań-' 

skie i Heskie Gardę du Corps
ti> <S© S Se W 81, jako też fran- 
kenszteinską i kujawską >>szeni. 
cę do siewu, poleca tanio

M. Werner, WitS G?¿t,íl ■'
________________ (3864)________

Miejsce |BÍSfttPZa g®«
spodarek, w Świąt-

feo wie już zajęte. (3854)

»Środowy, "Í7¿ÍS '
swój fach jako ogrodnik i zaopatrzony w do-my w do­
bre świadectwa, także i 
w średnim wieku, obeznana dobrze i prakty 

ib‘
- —------

czule z postępowem gospodarstwem kobiecćni, 
znajdą miejsce od 1 października w Dom. 
Czarnotki pod Zaniemyślem. Pierw­
szego osobiste przedstawienie się jest Aonie- 

___________ ______________ (386o)
Donoszę Szanownej Publiczności, że mami

ehononiów, pisarzy, kucharzy, 
obradowych, służących, gospo­
dynie, panny służące, kucharki 
itd. Jezuicka U.' "Jezuicka łJl/Nr, 8.

(3866) Maciejewska.
Ogrodowych, służących, gospo- 

dynie i kucharki mam do wyboru.
Proszę o łaskawe zlecenia. (3862)

E. KUROWSKA.
Plac Wilhelmowski Nr. 15. 

Poszukuje się bezźennego I>Os 
rowego, d®hreg*o isay-
sliweg®, któryby znał się też 
trochę na usłudze. — Zgłoszenia 
BydgOSZCZ poste restante M. 
K.. franco. (3830)

Gospodyni, znana szczegółowo 

z każdą gałęzią kobiecego gospoibir- 
stwa, jako to z wyrobem nabiału, pie­
cz) went eldeba. kuchnią, praniem, ra­
cjonalnym wychowem drobiu a osobli­
wie: wymagane są rzędność, czystość 
i z taktem postępowanie sobie z pod­
władnymi w eiość obszernym gospodar­
stwie do głównego zarządu jest poszu­
kiwaną. ‘ ' (3856)

Bliższe’ szczegóły udzieli na franco 
zap\la.de Administracya Dóbr Po- 
wiercie pod Kołem w Królewstwie 
Polskim.
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larKowsk.-azowsk. a
Central Pacific. 6
Allabama i Cattanoogaj8 

,0hjciigo-8outhwestem ¡7 
dito małe 5

Charkoty-kremencz. ¡5 
Gal. kolej Karola Ludw.ia 

dito II emisya !5 
dito III emisya 5 

Jelecko-orelska 
Jelecko-woroneżka 
Kozlowsk.-woroneżka 

iKursko-Charkowska 
Kursko-Kijowska 

dito mała
Lw-owsko-czerniejows. 

dito II emisya 
dito III emisya

M oskiews.-riażańska 
Moskiewa.-smoleńska 
Austr.-franc. kolśj 
Węgiers. kolej wschód 
Riażańsko-kozlowska 
Szujsko-iwanowska

dito mai.
Warszaws.-wied. II em 

dito małe

. pi­
só»/, pł. 
58», pl. 
92 pł.
— Pi- 
94'/, pl. 
94’/, pl. 
91% pl. 
90 żad. 
94'/, ‘pł.
91% Pb
95', p|.
94», pi. 
95% pl. 
95’, pi. 
72»/fi pł. 
83», pł.
75»[, pl.
977, pł.
94»¡„ pl. 
293»j, pl. 
74% pl.
95», pl.
93»/, pl.
— ¿ąd.
95 pl. i żąd. 
95 pl.

Drukiem i Nakładem drukarni

T iemieekie papiery.
Eółn.-niem. poż. związ.:5 
Dobrow. poż. państw. ¡4'/, 
Pożyczka państ. z r. 1859 5 
Obligi długu państwa 3'/, 
Brem. poż. pańs. z 1855 3'/,
Listy zas, wseh. prus. ' 

dito
dito 
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito
dito

Poznańskie (nowe) 
Szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zachodnio-pruskie 
dito 
dito 
dito
dito ___

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

II serya 
dito

37,
4
47,
5
37,
4
47,
4
3'/,
I
4
37,
4
47,
5 
4 
4 
4 
4 
4

100', pl. 
102’;, pl.
— Pb 
91' „ pl. 
123»), pl. 
85 pi.
93’ , ph 
100»/» pl. 
loo1!» pi 
83 pl.
92 pł. 
100' , pi. 
92', ph
— Pt-
— Pl
— Pt- 
82»j, pl. 
92 pl.
100 pl. 
104 pł.
92 pł. 
96'/, pl. 
95»/» pł. 
94»¡, pł. 
95», żąd.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb.
dito papier, 
dito losy z 1854.

i dito losy z I860

|4'/»!6ó»/, p. uit.dito 
147,100’'»-» ,-)»pi.
!4 ¡89»,, pi. 
j— ¡94'/, p. u. dito

Austr. losy z 1858 ¡5
dito losy z I864 1 — 

Rosjsk.polsk.oblm.skar.j 4 
Pols. listy zast. Ili em. ¡4

dito nowe 5 
Pols. listy lik vi 'gecin. i 
Ameryk. poCczJl ł3:K!6 

di:o ■ 183 ¡6 
dito ¡5

Ros. list, z ist. :i:Vgrunta|5 
Rumuńska pożyczka 
Rum. oblig. kol. żsd.
Renta francuz,ka 5
Włoska renta 
Pożycz, turecka z r.1865

dito zr.1869

120', żad. 
93', pl.'
76', pi 
7(i»|, pł.
76’/, pl.

1 65'/, źad.
97 p). ’
98% u. 98 pl. 
96 pi.
92’» pł.
— m. 99'/, ph
— pl- 
83’i, ul.
67'j, u.
51'/,-’I, u.
6|»j, ult. --

Stowarzysz, dyskont. ; I 
Hamburg«, baiik handl.! 5 
Gotajski bank kredyt/4 
Hanowerski bank ’ 4
Heski bank 1
Królewiecki bank stow.jó 
KWileckiego1 i Sp. banki 5

300 pi.
125', pi. i żąd. 
t!6", żąd. 

¡112'/, pi.
97'b pl. 
114-108', pi 
111 p¡.

prai
tyki

Akcye bankowe i banków kredytowych.

Pow. bank depozyt. ,5 
Berlins, stowarz. handl.i 1
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard. 
Bcrlińs. bank meklers. 
Berlińs. bauk meklers. 
iroduktów
'Trocław. bank dyskon. 

dito wekslowy
■ Idańsk. stów, bankowe 
Gdański bank prywata. 
Darmstadzki bank
dto zwany Zettelbauk 

Desawski bank kredyt, 
'iemiecki bank naród.

dito dito Linii

102', ph
174 pl.
131’/, ph
94 żad.

! 124 pl.
! — pt-
Ul'!, Pt-

, 144 pl.
I 141 pl.
: 103 pl.

118», pl.
208 pl.
119% pl.
15 pl.
104'/, pl.
I23»i, pl.

Magdeb. stów, bankowe; 1 
ilagdsh. stów, mekier. 4 
Magdeb. bauk pryw. : 4 
Meinigski bank kredytjó 
Austryack. zakład, kred. ¡5 
Austr.-niemiecki bank [ t 
Wsćbodnio-niem. bank ¡5 
Ostdeutsche Produk. Bj 4 
Pomors. bank. rye. ; 4 
Poznans, bank prowincji 
Pruski bank akcyjuyjó 
Pruski bauk akc. eentrJó 
Prowinc. stów, dyskontji 
Szląskie stowarz. bank.! 4 
Szczecin, bank stowarz.)

¡123' i, pl. 
133 ph 

T08»¡, pi. 
16Ó'/S pi. 

l207’/,-8'j.
pl.
?!•
P”
pt-
pl.
Pl.

130 
113*, 
91»,
112 
115 
251’/g 
1357, pl. 
175 pl- 
185 ph 
105 pl.
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J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Pezoanit

Moneta w zlocie, srebrze i papierach 
Fryderyws.fory 
Korony złote
Napoleousdory
Imperyały
Dolary
Złoto w sztab.funt celu.! 
Srebra funt celny' 
Zagranicz. noty bank. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie -‘oty bauk.

i 113’!» ph 
j 9. 77, ph .. , 
5.10 ptiżą- 

I — pl- 
1. LI1, pt.
— żąd.
29. 20 p 
99* » ph 
91»/, pt- 
81’/, pt- 
79'(» P!- 

Marti
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